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| (O rozprawach w delegacji austrjackiej nad nową 
| reorganizacją wojska, — Oryginaloy zatarg anglo- 


hiszpański z powcdu trzech rewolucjonistów kubań- 

skich. — Czeska Politik o stosunku piasy moskiew- 

skiej do sprawy polskiej. — Pp. Smolka i E. Czer- 

kawiki u cesarza, — Sprawa węgierskiej akademii 

wojskowej. — Sukeesa eeutralistycznę w delegacji. 
— Przedlitawskie sprawy wyborcze.) 


Fatalne fissko zrobili centraliści w delega- 
eji w rozprawach nad nową reorganizacją woj: 
aka austro-węgierskiego. Wszystkie mocarstwa 
europejskie jnż przeprowadziły system terytorjal- 
ny w organizacji wojska, gdyż tylko tym spo- 
sobem umożliwiono szybką mobilizację w razie 
potrzeby. System ten polega na tem: 1) ażeby 
już w czasie pokoja wojsko było tak zorganizo- 
wane, jak musi być zorganizowane podczas Woj- 
my, tj. w korpasy, zaopatrzone już podczas po- 
kojų we wszystkie bronie i zapusy, jakich do 
prowadzenia wojny potrzeba: 2) ażeby pułki 
stacjonowały w miejscach, zkąd się rekrutują, 
a korpusy pojedyncze składały się z pułków z 
ząsiednich okręgów werbowniczych, tak, ażeby 
urlopników szybko powołać, ubrać w mundur, 
zaopatrzyć w broń, i tym sposobem szybko cały 
korpus do gotowości wojennej doprowadzić mo- 
żna. Dotąd zwykle zbierano rekrutów w okręgu 
werbowniczym i rozsyłano ich ztąd po całej mo- 
narchii do pułków, i dopiero te pułki przydzie- 
lano do formujących się korpusów, i wysyłano 

dzie potrzeba było. Pierwsze Prnsy zaprows- 
dztły u siebie system terytorjalny, i tem umożli- 
wiły sobie w r. 1870 wysłanie w 16 dniach ca- 
łej armii na granice Francji, podczas gdy w 
francuskiej armii w pierwszych bitwach, stoczo- 
nych na terytorjnm francuskiem, nieledwie wszy- 
atkime prawie pułkom brakowała połowa, a nèj- 
mniej trzecia część do kompletnej liczby żołnie- 
rzy; nie zdołano bowiem Ściągnąć tak szybko 
urlopników. To rozstrzygło kampanię na rzecz 
Prna w samym początku, i spowodowało potem 
Thiersa do”zaprowadzenia i we Francji systemu 
terrytorjalnego. 

Za Francją poszły Włochy i inne państwa 
Nawet Anglia, o iłe było możliwem dla niej, za- 
stosowała tón system, W końcu teraz i Moskwa 
na ton model reorganizować swe wojska zaczęła. 
W Austro-Węgrzech jednak sądzono, że taki sy- 
stem przeprowadzić się nie da z powodu różno- 
rośmości jej składowych części. Tak się wżyto 
w system centralistyczny, ił mniemano, że ter- 
rytorjalna reorganizacja wojska może doprowa- 
dzić do rozbicia państwa. Zdawało się centrali- 
stom, że niepodobna będzie utrzymać porządku 
publiezaego, jeźli węgierskie pułki stać będą w 
Węgrzech, galicyjskie w Galicji, czeskie w Cze- 
chach, bo w razie rozrachów lub jakichkolwiek 
zaburzeń miejscowych, żołnierzy nie będzie mo- 
żna użyć przeciw miejscowej ludności. 

Dopiero w bieżącym rokn, gdy i Moskwa do 
reorganizacji terrytorjalnej przystępywać zaczę- 
ła, zaczęto w > ti sferach wojskowych przy- 
chodzić do przekonania o konieczności zaprowa- 
dzenia i w Austrji systemu terytorjalnego i do or- 
ganizacji armii już podczas pokoju na podstawie 
tego systemu nie na jeneralne komendy, lecz na 
korpusy. A przyjście 'do tego przekonania uła- 
twiła kierającym sferom wojskowym polityka we- 
wnętrzna ministerstwa hr. Taaffsgo, opierająca się 
na wymierzeniu sprawiedliwości wszystkim naro- 
dowościom w Austrji. Zaledwie ta dążność obja- 
wiać się poczęła, a już pokazało się, że narody 
nie-niemieckie w Austrji są bardzo pewną pod- 
stawą dla potęgi monarchii, i Że wcale zaburzeń 
z ich stron EN się nie trzeba, :a-rółnoro- 
dność składowych części monarchii wcale nie jest 


T 


DWA TEMPERAMENTY. 


NOWELLA 


przez 


Aer... 


(Ciąg dalszy.) 


Pójść do sąsiadki i rezultat swyeh postano- 
wień jej objawić nie wydało mu się rzeczą sto- 
sowną. Niechciał narażać się na zarzuty, któ- 
reby może zbijać i przeciwko, którym argumen- 
tować by należało. 

W gruncie może się bał zbyt śmiesznym i 
zbyt bojaźliwym wydać. 

Napisał więe list, w którym wyłuszczywszy 
obszernie na ile niebezpieczeństw sława jej w 
skutek ich stosunku przed ludźmi narażoną być 
może, skreśliwszy majątkowe swoje położenie, 
zrywał z łalem prawdziwym znajomość, która 
tak sympatyczną i tak drogą mu być się za- 
powiaduła i w imię chłodnej rozwagi wzywał ją 
do tegoż. 

--Skończywszy i zakopertowawszy dyploma- 
tyczną tę missywę, myślał nad sposobem jej do- 
ręczenia. 

Z początku chciał zawołać siużącego i przez 
niego ją posłać. 

Przyszło mu jednak na myśl, że rozbudzona 
już w tym względzie między służbą ciekawość 
może dać nową do krzywdzących przypuszczeń 
podstawę, poszedł więc sam i do drzwi sąsiadki 
zapukał. 

— Kto tam? zapytano ze środka, 

— To ja — tylko o uchyleniejdrzwi proszę. 

| ,— Proszę wejść, drzwi niezamknięte teraz i 
nigdy dla miłego sąsiada zamknięte nie będą. 

Solski wszadł, Stancyjka ta była również 
mała jak ta, którą on zajmował, ale kiedy jego 


na przeszkodzie zaprowadzenin systemu terryto- 
rjalnego w organizacji armii. 


We Lwowie, (zwa 


Ale centraliści Rady państwa i delegacji z 
tym nowym systemem Oswoić się nie mogli. Pa- 
nowzli oni dawniej tylko przy pomocy dawniej- 
szego systemn, opierając się na możliwości uży: 
cia obeokrajowych wojsk przeciw ludności nie- 
niemieckiej, gdyby ta się burzyła w skutek po- 
gwałcania ciągłego jej narodowości przez cem- 
tralistów. I teraz im się zdawało, że przyjście 
ich do steru i utrzymanie się przy nim będzie 
niemożliwe, jeśli zaprowadzony będzie system te- 
rytorjalny. Co więcej, widzieli w tym systemie, 
o zgrozo! już podstawę do zaprowadzenia w Au- 
stro-Węgrzech federacji! Wysłużony jenerał, ks 
Lichtenstein, przyznawał, iż system  terrytorjal- 
ny spowoduje szybkość wielką mobilizacji, ale że 
z politycznych względów przeciw niemu jako, pro- 
wadzącemu do federacji głosować będzie. A inni 
centraliści w delegacji podnosili, że przy za- 
prowadzeniu tego systemu nie będzie można 
czeskich pułków użyć przeciw czeskiej lu- 
dności, gdyby się ta burzyła, jak gdyby armia 
istnisia dla służby policyjnej, a nie obronę pań- 
stwa przeciw zewnętrznym wrogom misła na Ce- 
lu. Znowu inni centraliści przedstawiali, że przy 
systemie centralistycznym armia nie będzię je- 
dnolitą, ba nawet w komendzie nie będzie mógł być 
jeden język, niemiecki. 

I nie delegaci z przeciwnego obozu, lecz sa- 
mi ministrowie musieli zbijać te wywody jako 
bezpodstawne, przedstawisjąc, że armia nie mo- 
że istnieć dla policyjnych głównie celów, lecz że 
bezpieczeństwo państwa na zewnątrz jest głó- 
wnym celem, i to wszystko zaprowadzić trzeba, 
co ku temu celowi słaży, bez względu na naro- 
dowości austrjackie i ich spory między sobą. Ar- 
gumentami ministra wojny pobici zostali centra- 
liści na głowę. Musieli umilknąć, gdy tych ar- 
gnmentów zbić było niepodobna. 
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Oryginalny, a zarazem dość zajmujący kon- 
flikt wybuchł między Anglią a Hiszpanią. Nie- 
dawno rząd hiszpański, dzięki ogromnym mili- 
taruym wysileniom, zdołał stłumić powstanie na 
wyspie Kubie, a rozbiwszy wszystkie oddziały 
powstańcze, począł stawiać szubienice i wieszać 
na nich inicjatorów i organizatorów powstańcze- 
go ruchu. Głównie jednak zależało mu na tem, 
aby trzech najważniejszych przywódzców powsta- 
nia dostać w swe ręce i przy pomocy stryczka 
wyprawić na tamten świat. Nałożył więc na ich 
głowę wysokie preminm, a oprócz tego cały a- 
parat policyjny rozwinął dla ich pojmania Je- 
dnakżs, ponieważ los bywa nieraz miłosierniej- 
szym od złości ludzkiej, udało się przeto owym 
trzem  rowolucjonistom  mniknąć  szezęśliwia 
wszystkie zastawione na nich zasadzki; w ja- 
kiejś łódce, podobnej do łupiny orzecha, uciec 
na pełne morze, tam spotkać jakiś statek zagra- 
niczny, płynący do jednego z Sródziemnych por- 
tów Hiszpanii i tym sposobem dostawszy się na 
ten statek, uniknąć Śmierci ezy to na szubienicy 
hiszpańskiej, czy w paszczy rekinów. 

Dotąd, rzecz opowiadana przez nas, nie jest 
ani oryginalną, ani zajmującą. Stara to jak świat 
historja, że jedni ludzie ciemiężą drugich, że cie- 
miężeni zakładają przeciw temu protest, a cie- 
miężyciele ich za to wieszają. Dzieje się to wsze- 
dzie, a u nas działo się tego tyle, że wątpić mo- 
żna, aby roczniki powstań kubańskich potrafiły 
nas czegoś nowego w taj mierze nanczyć. 

Oryginalną dopiero staje się ta sprawa od 
chwili, kiedy ci trzej rewolacjoniści hiszpańscy 
uprosili kapitana statkn, aby wysadził ich w Gi- 
braltarze, jako na wolnej ziemi angielskiej, — 
wolnej, dlatego, że tylko swoich wiesza powstań- 
ców, a nie endzych. Rzecz prosta — do bródzie- 
manego portu hiszpańskiego, do którego płynął 


pokoik był dziwnie ponury, zimny i pustką 
tchnący ; ten wydawał się maleńkiem, ale cie- 
płemm, wonnem i nęcącem gaiazdkiem. Białe 
firanki w oknach, takież przy łóżku, koszyk z 
robotą i maszyna do szycia w jednym kątku, w 
w drugim maleńkie biórko i klęcznik z zawie- 
sżonym nad nim żelaznym krzyżykiem i portre- 
tem jakiegoś bladego mężczyzny powyżej. Na 
krześle leżała zarzncona suknia na wycieczkę 
zamiejską użyta, a gosposia miała na sobie tylko 
białą spodniczkę i takiż pod szyję zapięty ka- 
ftanik. Czarne jej włosy rozpaszezone w bogatej 
kaskadzie spadały na ramiona. Wstała widać 
w tej chwili od Klęcznika, bo karty książki na 
nim rozłożonej jeszcze się wahały.  Solcki, 
który jnż dawno nie oddychał ową ciepłą i wonną 
atmosferą porządku, jaką kobieta koło siebie 
stworzyć potrafi, z przyjemnością zatrzymał by 
się tu dłużej. Zapach zwiędłej rezedy i róży 
zmięszany może z wonią rozplecionego war- 
kocza, może z czystym jej oddechem, działał 
na niego magnetycznie i upajająco. 

— Przerwałem pani modlitwę, przepmszam 
i zarazem przyznaję, że odkryciem tem zdziwio 
ny jestem niemało. 

— Przypnszczałeś pan, że modlić się nie 
umiem ? 

— Myślałem, że córka stndenta i dziecię 
par ezcellence dw quartier latin, modlitwę uwa- 
zasz jako średniowieczny i barbarzyński zabytek. 

— O nie, panie, każda Francuzka, jeżeli nie 
jest kobietą upadłą, jeżeli fanatyzm społeczny 
nie wypędził z serca jej Boga i nafciarką jej 
nie zrobił, modlić się umie i chociaż dewocje 
i rozpamiętywanie na klęczkach po całych 
dniach tajemnie religijnych nie jest w naszym 
charakterze i wyradza się jedynie w skutek bez- 
czynności pomiędzy staremi i zużytemi margra- 
binami; to my kobiety ludu, kobiety pracujące, 
znajdziemy zawsze maleńką chwilę na rozmowę 
z Bogiem. Modlitwa nasza tem bywa zwykle go- 


rętszą i szczerszą, im dzień przepędzony był we- 


selszy i swobodniejszy. W niedzielę umarł bie- 
dny mój ojciec. 


taję, modłiłam się szczerze, bo dzień ten dzięki 


nieboraków wysadził na ląd. 


świat wydał. Mniemali, że skończyły się już ich 
obawy — rekin 
do przeszłości. 


su. Gibraltar jest jak wiadomo skałą, 
do Anglii. Z jednej strony przylega do niej zie- 
mia, w której policję sprawiają Hiszpasie, z dra 
giej morze, w którem urząd policyjay spoczywa 
w rękach, a raczej w paszczach rekinów. 
granci kubańscy udali się na skałę, ale ieh u 
wstępn zatrzymał posternnek forteczny i zapy- 

0 
Oświa 
czeni. 


wano, wtrącono do więzienia, skuto w kajdany 
i dostawiono do Anglii dla przekonania się, że 
nie są ajentami hiszpańskimi, bzdającymi taje- 
mnice fortecy; wszystko to nie nie pomogło, — 
angielski komisarz oddalił nieboraków. Znowu 


albo Hiszpanie, — bo ów statek, który ich przy- 
wiózł, tymczasem odpłynął. 


cili do więzienia, przeprowadzili śledztwo, wy- 
kryli oczywiście kto oni są, postawili przed sąd 
wojny: skazali na Śmierć -i postanowili odwieźć 
o 


jednak dla nich dowiedziała się o tem prasa an- 
pika i powstała w niej wrzawa olbrzymia. 


prosta lekceważyć sobie tego głosu oburzenia i 
wystosował do rządu hiszpańskiego notę, żąda: 
jącą wydania owych trzech rewolucjonistów, mo- 
tywując to żądanie tem, że 


jako zostających pod 
to nie może, aby „hiszpański rząd dokonał na 
nich aktu zemsty.“ 


W dzień ten znajdnję zawsze 
chwilę, żeby o nim i o Bogu pomyśleć. Dziś nie 
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ten statek z towarami, jechać oni nie mogli, bo £ 
władze hiszpańskie byłyby ich tam zaaresztowa- | skiewskiem powiada: 
ły, odwiozły do Kuby i „dla przykładu“ powie- 
siły. Dla ich miłości statek handlowy nie mógł 
zbaczać z drogi i robić jakie wielkie koło, 
ich wysadzić gdzie na jaki punkt bezpieczny. A 
po drodze był tylko jeden Gibraltar ; więc ka- 


aby 


pitan, pomimo, że marszruta mn tego nie prze- 
pisywała, zatrzymał się w Gibraltarze i trzech 


Odetchnęli biedacy i przyjemniejszym im się 


i Hiszpanie wszak należeli już 
mczasem okazało się, że i złość 
ludzka bywa czasem większą od miłosierdzia lo- 
należącą 


Emai- 


qarapa Oczywiście, nie mieli żadnych. 
czono więc im, że mie zostaną Wpnsz- 


Biedacy błągali, prosili, żeby ieh areszto- 


więc stauęła przed nimi alternatywa : — rekiny 


I wzięli ich w Swe szpony Hiszpanie, wtrą- 


Kuby dla wykonania wyroku. Na szczęście” 


iberalny gabinet Głladstona nie mógł rzecz 


, onieważ ci ludzi 
byli już na terytorjam apgielskiem, a tylko w 
skutek przypadku I nieporozumienia dostali się 
do rąk hiszpańskich, pezeta Anglia uważa ich 

ej protekcją i zezwolić na 


ile Hiszpania rozumuje ina- 
czej i powiada, że jej to mic nie obchodzi, czy 
ci „zbrodniarze“ byli kiedykolwiek na ziemi an: 
gielskiej; posiada ona ich : w swem ręku i nie 
aktn zemsty, ale „akt najwyższej sprawiedliwo- 
ści* postanowiła na nich wykonać i wykona. 
Odpowiedź ta rządn hiszpańskiego, uchwalona 
na sesji mewy, g.yż! pad prezyd-acją króla w 
dzień Wszystki:h Święrych. jest juz w rękn rzą 
du argielskiego. Mużua sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie wywołała w Anglii, jak dotkniętą 
poczuła się nią dama angielska, jak ostro za- 
termperowały swe pióra wszystkie angielskie pi- 
sma. Rzecz tak stoi, a raczej tak ją stawia pra- 
sa, która w Anglii coś więcej zaaczy niż u nas 
w Europie, że jeżeli Hiszpania nie ustąpi, te bo- 
daj nawet czy nie dojdzie do wojennych kroków, 
np. do blokady portów hiszpańskich. Prawdopo 
dobnie jednak Hiszpania cofnie się cokolwiek, 
np. skaże owych rewolnejonistów w „drodze 
łaski* na jakąś lżejszą karę, a duma angielska 
cofnie się także i uzna to za stosowną satys- 
fakcję. każdym razie ten zatarg anglo-hisz- 
pański zajmuje dzisiaj w wysokim stopniu opi- 
nie publiczną Europy i jest jedyuym faktem, 
który cokolwiek urozmajcił monotonne dyploma- 
tów rokowania na temat egipski. 


panu był dla.mnie bardzo miły i w dniu tym 
nzyskałam szeterego przyjaciela, który w samo 
tnem mojem życiu jest drogim Rabytkiem. 

Solskiemu na te słowa jakaś błogość rozle- 
wała się po sercu, Żal mu było psuć jej tę ra- 
dość, z której tak naiwnie i Szczerze się Spo- 
wiadała, westchnął wszakże, | na konieczność 
wspomniawszy, kładąc list swój na biurku nie- 
śmiało powiedział: 

— Należało nam jaszcze rozważyć i obga- 
dać jednę bardzo ważną kwestje Ponieważ je- 
dnak pora Spóźniona, nie chciałem dysputy tej 
rozpcczynać osobiście, ale spisałem moje w tym 
względzie uwagi, niech pani będzie łaskawa je 
przejrzyć. 

To powiedziawszy skłonił się i prędko się 
z tego czarownego kącika wycofuł. 

Odpowiedzi nie spodziawał się prędko, przy- 
puszczał nawet, że zastąpi je wprost nieme zgo- 
dzenie się na wyłnszczone przez niego racjś. 

Nie skończył wszakże jeszcze pierwszej 
stonnicy dziennika, kiedy lekkie we drzwi pu- 
knięcie i słowa: voici la reponse, od czytania go 
oderwały. 

Otworzył drzwi. Na korytarzu nie było ni 
kogo, tylko mała we czworo złożona ćwiartka 
na j:go progu leżała. Przybliżył ją do świecy 
i odczytał następujące wyrazy : 

„Wiele zalet w panu odkryłam, wspólną je 
dnak z całym rodsm męzkim posiadasz wadę — 
zaroznmiałość. Zdaje się panu, że podbić i na 
manowce wywieść serce niewieście tak łatwo. 
Nadto w osobie mojej ubliżasz pan wszystkim 
kobietom, sądzisz mnie bowiem niezdolną do u- 
czucia szczerej i bezinteresownej przyjaźni, pra- 
wo do której każdemu mężczyźaie byś przyznał. 
Swobody jego narzneaniem się mojem krępować 
nie myślę i skrupuły pańskie, jakkolwiek śmie- 
sznemi mi się one wydają, szanuję. Sługa 

Georgette. 

Odpowiedzią tą trochę zdziwiony, a trochę 
zirytowany uczuł się Solski. Zły położył się do 
łóżka, a na dragi dzień, kiedy wstał, pierwszą 
jego myślą było zaobserwować, jakie będzie dal- 
sze zachowanie się jego sąsiadki, 


rtek dnia 9. Listopada 1882. 


bm.: „Cesarz przyjmował dzisiaj na posłachanin 


kującemu za nadanie godncś i tajnego radcy, 
oświadczył cesarz swoje zadowolenie z gład: 
kiego załatwienia pozycyj budżetowych na reor- 


skiem mianowaniem dr. Czerkawskiego na mi- 
nistra oświaty ; 
atworzenia węgierskiej akademii wojskowej, dr. 
Czerkawski jest bowiem sprawozdawcą ekstraor 


ją podnieść wczoraj w tej delegacji na posiedze- 


| MKK Á: 


Czeska Politik pisząc o dziennikarstwie mo- 
skie „W prasie moskiewskiej 
prawi się wiele o „pojednania z Polaksmi*, ale 
niestety bezowocnie. Bo i na cóż się zdały naj: 
lepsze życzenia niektórych pism Polakom przy- 
chylnych, jeżeli ze strony rządu trudno jakoś do- 
czekać się czynów przychylności dla Polaków, i 
jeżeli „słowianofilska* część prasy moskiewskiej 
ciągle nieprzyjsźnie wyssępuje przeciw Polakom, 
ba nawet takzwane polofilskie dzienniki nie zaw- 
sze bywają konsekwentnemi w swej przychylno- 
ści dla Polaków. Nowoje Wremia ogłosiło nieda- 
wno temu w fejletonie artykuł, nadesłany przez 
jakiegoś Polaka O. W., w którym autor z ogło- 
Szonej w Czasie i już zapomnianej pogadanki ja- 
kiegoś znakomitego Polaka z ks Bismarkiem po- 
nownie wywodzi starą konkluzję, że Moskwa tyl. 
ko przez nadanie autonomii królestwu Polskiema 
może przymusowe poddaxie Polaków zamienić w 
uprzejmość braterską.. Ale tej „autonomii“ nie 
życzy Polakom Żaden organ moskiewski a więc 
i Nowoje Wremia nie, skoro redakcja do owych 
wywodów pana O. W dodaje taki, nie bardzo 
uprzejmy komentarz: „My nie pochwalamy krzywd, 
bezprawia w zarządzie polskiego krajn, ale do- 
tychczasowe formy administracji Królestwa są 
wymogami ostrożności i samoochrony dla samej 

że Moskwy.* 


, Szczególna to loika — dodaje Politik — je- 
żeli „bezprawie* ma być tem samera co „ostro: 
Łność* i „samoochr na.“ 


p 
« . 


Do pism czeskich telegrafują z Pesztu d. 6 


prezydentów obu delegacyj. P. Smolce, dzię: 


anizację armii. Miał oraz posłuchanie dr. Euz. 
zerkawski, które to posłnchanie mylnie 
wiązała szeroko dzisiaj obiegająca pogłoska bli 


dotyczyło ono, jak słychać, 


dynarjum wojskowego.“ 
Sprawa tej akademii nie była dotąd urzędo- 
wo traktowaną w delegacji węgierskiej. Miano 


niu poutaem (tj, na którem delegacja obraduje 
tylko jako komisja w postaci połączonych ezte- 
rech komisyj) po załatwieniu posycyj dla Bośnii. 
I spodziewano się, iż rząd oświadczy, że nic nie 
będzie miał przeciw temu, aby jeżeli się okaże 
potrzeba założenia jeszcze jaduej akademii woj 
skowej, była we Wegrzech założoną —  którem 
10 oświadc-6kBiem del-gacia wezierską Zado Sala 
jąc się, nie ual gałaby o natychmiastowe zało e 
nie tej akademii. 

W tej sprawie pisze Pesti Naplo: „Czego 
nam dotąd stale, a zwłaszcza jeszcze w roku 
zezzłym odmawiała liberalna większość Niemców 
anstrjackich, tj. centraliści, to nam gotowi są 
dać Polacy, Czesi i niemieccy koaserwatyści. Co 
do Czechów, zapewnia nas w tym względzie po- 
chodząca z kół delegacyjnych peszteńska . kore: 
spondencja Politiki. Ta przyjacielska uprzejmość 
dla Węgrów, świadczy o głębokim rozumie poli 
tycznym prawicy austrjackiej, a zwłaszcza. Czo- 
chów. Dotychczas nie mieliśmy powodu. _ ubole- 
wać nad npadkiem centralistów, ani też skarzyć 
się na rządy Taafi:go, które zawsze postępowa- 
ły lojalnie wobec Węgrów, — obok starej przy: 
jeźni Polaków napotykamy teraz coraz częściej 
objawy przyjacielskiej uprzejmości ze strony 
Czechów. Obecnie nastręc:yła się anstrjackiej 
prawicy pierwsza sposobność do zamanifestowa- 
nia czynem swej życzliwości dla Węgrów,  ta- 
dzież do zadokumentowania, wyświadczejąc il- 


Krok stanowczy, na jaki się zdobzł nie n. 
spokajał go jeszcze zupełnie: 

Ubrawszy się, otworzył z hiułasea uwyślnym 
okno, aby zwrócić na siebie nwagę. 

Żorżetta zupełnie jnż ubrana, uczesana i 
świeża, siedziała z igłą w ręku na zwykłem 
swem miejscu. Sxoro w oknie sąsiada spostrze- 
gła, z zupełną swobodą odezwała się pierwsza: 

Bonjour Monsieur 

Solski, odpowialając, do powitania dołączył 
jeszcze parę zapytań, chcąc chłoduą, a konwen 
cjonalną zawiązać rozmowę, ale ona, czy udała. 
łe ich nie słyszy, czy też nie słyszała rzeczywi- 
ście, bo nie mie odpowiadając, zaauciła jakąś 
piosnkę i oczy w rubutę utkwiła. 

Cel więc był osiągnięty, dla czegóż bohater 
nasz z jakiemś roztargnieniem i guiewem wci 
snąwszy kapelusz na oczy, nienkontentowaay 
chmurny i zmarszczony, wyszedł na miasto? 


W kilka tygodni, a może i więcej po- tem, 
w stancyjce zajmowanej przez Solskiego, spoty- 
kamy kilka osób. Jedyne okzo, ciężką jakąś przy 
kryte zasłoną, mało tu wpuszcza Światła, a szpi- 
talna jakaś atmosfera cały pokoik napełaia. Rze 
czywiście po blizszem rozejrzeniu się, przekony- 
wamy się, że jest to pokój chorego, a baterja 
fisszeczek z etykietami na nocnym stoliku, Waz 
ka z kleikiem czy tyzanną. naczyaie z lodem i 
inne podobne efekta wskazują, że. choroba musi 
być i długa i ciężka. 

Chorym jest Solski, który leży w łóżku na- 
wpół przysłoniętem firankami. Twarz jego stra- 
sznie wychndła i blada. Głowa związana ręczni- 
kiem jakimś, czy chnstką, z pod której wymy- 
kają się jasne jego włosy w niedbałe  strączki 
pozlepiane. Stargana broda, zamknięte oczy i si- 
ne usta, kazały przypuszczać, że to twarz już 
trupia, gdyby nie oddech przyspieszony, pornsza- 
jący jego piersi i z przykrym jakimś śŚwistem 
wychodzący przez otwory nosa. 


Rok XXI. „jj 
Przedpiat, £ agiosuzemia przyjm i 
We uwowia biózo administracji „Gasety Nar." 
płae Halicki w pałacu W. Ularieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
zjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, "Hassenstein et Vogler) ne 10 
Walfschgasze A ''ppelik Stadt. Btubenbastei 8, 
M Dukes I. Riemergasec it Rudolf Mosse BSsilsr- 
staito sr. 2., Henr. Schallek, gksp. ogłoszeń, Woll 
geile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
p: Hessonstein et Vogler. Rajohma: et Frezdler, w 
arszawie Senatorska 25, W Kukliński w Kr.kowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatę & ent. od 
miejscz okje:cdef jeduege wiersz. ńrchnym drakiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
8© ot. ©Q wiersza. weś i 


sługę naszej ojczyźnie, że ceni nasze sympatje i 


poszukuje tego przymierza. którego się centrali- 
ści lekkomyślnie pozbawili. Zaprawdę, skoro Po- 
lacy, Czesi i konserwatywni Niemcy względniej- 
szymi się okazują dla Węgrów. niż niemiecka 
partja verfassungowa która tylko dzięki naszę. 
mu przymierzu mogła 12 lat panować w Austrji, 
skoro nietylko słowem, ale i czynem, zamiast 
stawiać zapory naszym dążnościom narodowym, 
owszem *spierać je będą: to nie widzimy- po- 
wodu, dlaczego byśmy nie mieli okazać się 
wdzięcznymi i naszym naturalnym sprzymierzeń: 
com odwzzjemniać się wobec naszych rywali. Je- 
żeli bowiem verfaszungowcy zapomnieli, to my nie 
możemy zapomnieć, że podstawą każdego poli- 
tycznego stosunku jest wzajemność.“ 

Centraliści są przerażeni występami swoich 
prowodyrów na niedziełnam posiedzeniu badżeto- 
wej komisji delegacji przedlitawskiej. Sturm i 
Bareuther wręcz przeciwne. dążności powie- 
dzieli co do stosunku terytorjalnego podziału ar- 
mii do kwestji narodowościowej, . a obaj przecie 
przemawiali w interesie „zagrożonego niemie- 


ctwa"; ks. Lichtenstein dał do zrozumienia że 


Węgrzy mogą się kiedyś zbuntować, a jakże bę- 


dzie można poskromić ich, skoro węgierskie puł- 


ki będą stały we Węgrzech (a wszakże i na ro- 
kosze jest sposób w nowej organizacji armii — 
takzwane detaszowane bataliony). A już jakby 
piorunem rażeni zostali mizeracy centralistyczni, 
gdy p. Plener, wskazując na reorganizację woj: 
skową przez system terrytorjalny, lamentował, 1ż 
kawał po kawale rozsypuje się stara Austrja! 
Tymczaeem wszyscy centraliści uznali potrzebę 
tej reformy armii — cesarz, jak wspomnieliśmy 
powyżej, wynnrzył p. Saolce, jako prezy:ientowi 
delegacji przedlitawskiaj swoje zadowolenie z Za- 
łatwienia pozycyj bndżłetm, dotyczących reorgani- 
zacji armii — a Węgrzy już ją formalnie akcep- 


tują przez wniosek o przyjęcie do wiadomości 


odnośnych wyjaśnień ministra wojny. 

Większość delegacji przedlitawskiej nie bę- 
d'ie interpelowała z powodu zaniechania podró- 
ży cesarza do Włoch, gdyż byłoby to nie na 


czasie i mogło zaszkodzić stosuakom z Włocha- 
mi. tak przyjacielskim od czasu pobytu królestwa 


włoskich we Wiedniu, a i papieżowi ubliżyć. 
Wszystkie też mocarstwa i wszyscy przewódzcy 
polityczni pragną pokoja, jak tego jaskrawo do- 
wodzi przebieg sprawy egipskiej W tem więc 
ciasnem kole będą się obracały wywody br. Hild- 
nara jako sprawozdawcy budżetu spraw zagra- 
nicznych, chyba że br. Hiibner zechce oBobiście 
wskazać na niebazpieczeństwo szerzenia się re- 
publikanizma w Europie. 
LJ z Ea 

Przy: wyborze do Rudy państwa z buko- 
wińskiej karji dwerskej wybrany zosał d 6. 
om. przy owtóraem gł sowaniu na 120 wybur- 
ców 71 głosami dr. Mikołaj Grigorczea, auto- 
nomista. 

W miejsce br. Walterskirchena, który sta- 
nowczo odmówił przyjęcia mandatu, został tegoż 
dnia wybrany do Rady państwa dyrektor fabry- 
czny Dpruag. Z powodu odmowy br. Walters- 
kirchena wyborcy niechętnie i w bardzo małej 
liczbie stanęli do uray wyborczej. 

Dzisiaj we Wiedniu w okręgu Josefsztadz- 
kim wybór do Rady państwa. Przeciw dr. Kro- 
nawettrowi postawili żydzi i centraliści dr. 
Stourzha. Wyborcy setkami rzucili się do rekla- 
macji. Zydo-centraliści agitują na wszelkie mož- 
liwe sposoby. Redaktor Deutsche Ztg. Friedjung 
wydał przeciw niemu ohydny pamfiet. P Suess 
umyślnie przybył z delegacji do Wiednia, aby 
barangować d. 6./bm wyborców, malując im dr. 
Kronawettra jako wroga wszelkiej własności i 
wszelkich praw niemiectwa — ale ani jego, ani 
kontrkandydata nie zaproszono na to posiedze- 
nie. Równocześnie odbyło się inne zgromadzenie 
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panie, widać dnże nocy bezsenaych* przy łóżku 
tem spędziła. Blade lica i podsiniałe oczy przy- 
pnszczenie to stwierdzają. 

Naprzeciw niej, w czarnym stroju, siedzi 
młody jeszcze dosyć mężczyzna, z rękami opar- 
temi na lasce. 

Z rozmowy widać, że to jest lekarz. 

— Więc utrzymujesz pan, panie Moulat, że 
wszelkie niebszpieczeństwo minęło? ozwała się 
w dalszym ciągu rozmowy Żorżetta. 

— Możesz pani być zupełnie spokojną, od- 
powiedział zapytany. Chociaż. przez cały ciąg 
choroby, śmierci się nie obawiałem, organizacja 
to bowiem dziwnie silna i natnca zakonserwowa- 
na, zdruwa, przyzueją. że w dotychczasowej pra- 
ktyce spotykam po raz pierwszy objaw równie 
mocnego zapalenia mózgu. Do dnis wczorajsze” 
go jeszcze lękałem się, żeby ta cała historja po- 
mięszaniem zmysiów się nia skończyła. Dziś 
wszakźe jestem pewny, że wszystko jnż jest w 
porządku. Przedewszystkiem teraz sen, a później 
dobre odżywianie się, wyniszczenie spowodowa- 
ne girą*zką wynagrodzi. 

— Więc zaprzestańmy może rozmowy, żeby 
chorego nie budzić, wyrzekła, kładąc palce ma 
ustach Zorżetta. 

— O, nie lękaj się pani, — sen to jest tak 
twardy, że go największy hałas nie przerwie 

— Za uratowanie jego czemże i w jaki spo- 
sób ja się panu wywdzięczę ? 

— Sakces w kuracji — to największa nasza 
nagroda. Na szóstych piętrach nia szukamy ni- 
gdy innej. Nas więcej praw iopodobnie niżeli 
współczncie, nauka i chęć obserwacji tn c'ągnie. 
Dziwniejsze i większej pachwały godne zaofia- 
rowanie się na usługi chorego pami, boś mi mó- 
wiła, że jest to cafzoziemiec, którego ZRASz ną- 
weż bardzo mało. 

— Tak panie, zaledwie parę razy po kilka 
godzin miałam z nim sposobność pomówić, Je. 
dnakże tyle wysokiej szlachstności, nauki i tyle 
godności w cierpienia w nim odkryłam, że, nie 
taję, jest to osobistość dla mnie bardzo sympa- 


Przy łóżku siedzi Żorżetta w białym negli- | tyczna. 


łu z zaniedbanemi także i niezaczesanemi Wło- 
sami. Na twarzy jej znać zmęczenie i wyczer- 
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wyboreów, na którem dr. Kronawetter ponownie 
wykazał sprawki centralistyczne, i dodał, że nie 
bądzie p. Friedjunga powoływał przed kratki 
sądowe, gdyż inaczej z lada uliczniciam wiedeń- 
skim musiałby się proceesować. Wyborcy uchwa- 
Jili rezolucję, potępiają”ą sposób wojowania cez- 
tralistów jako zdemdralizowanie stosuaków pu- 
b!ieznych. 


z 
. * 


W prawniczej komisji węgierskiej Izby po- 
słów toczą się obrady nad projektem ustawy 
przeciw lichwie. Obecnie chodzi o to, czy nale- 
ży ustanowić stopę procentową. 


serespondanojs „Gaz. Nar.“ 


- Z Szwajcarji d. 5. listopada. 


Łatwo jest zwalić winę na sąsiada, ale tru- 
dro ją dowieść. Rządy wielkich mocarstw oska- 
rzają zawsze Szwajcarję, ile razy są niepokojo- 
na przex własnych swoich rewolucjonistów. Za- 
miast szukać winnych obok siebie w społeczeń- 
stwie własnego kraju, szukają ich tam, gdzie 
ich z pewnością niema. - 

Szwajearja udzieliła przytułek rewelucjoni- 
uistem moskiewskim, niewzbrania pobytu Socja: 
listom f,uncuskim i niemieckim, lecz czuwa nad 
nimi i wydala każdego w razie przekonania się, 
iż wznieca niepokoje w zaprzyjaźnionych mo- 
carstwach. i 

Z tego faktu, iż w Głenewia i w Zurichu 
wychodzą dzienniki socjalne, redagowane przez 
wychodźców, nie można wnosić, iż Szwajcarju 
nie spełnia obowiązku neutralności. Prawo pra 
sowe, ogólnie obowiązujące, nie zna tu żadnych 
ograniczeń. Każdy obywatel czy gość, może tu 
swe opinie swobodnie drukiem wyrazić. Szwaj- 
carja nie może dla przybyszów tworzyć praw 
wyjątkowych, niedopuszcza jednak do tego, aże- 
by dzienniki tn wychodzące, zawierały odezwy 
i wezwania takie, jakie się spotyka w rewola- 
cyjnej prasie paryskiej i lyońskiej, zachęcające 
do mordów i wysadzania dynamitem kościołów 
orsz innych gmachów publicznych. Bronssa, za 
pochwałę królobójstwa, wydaliła z granie swoich 
i ten sam Broussa redaguja obecnie dziennik so- 
cjalny we Francji, barwy umiarkowanej. Takich 
zgromadzeń jakie anarchiści franenacy urządzają 
we Francji, Szwajcarja nieścierpiałaby u siebie. 
Kongres sorjalistów niemieckich jaki 23, odbył 
w zamku Wyden przed dwoma laty, był ta- 
jemny. 

Gdy więc we Francji drukują codzień pod- 
burzające pisma a na zgromadzeniach publicz- 
nych przemawiają mowcy o potrzebie zamordo- 
wania prezydenta republiki Głrevego, Głamabetty, 
ministrów i prokuratorów i wysadzenia dynami- 
tem w powietrze całej burżoazji, — śmiesznem 
jest npatrywać przyczyny ruchów francusko-a- 
narchistycznych w Szwajcarii a nie widzieć o- 
tartego i jawnego ich źródła we Francji, obok 
siebie. 

Z fakton jednak mało znaczącego, że a kiiku 
aresztowanych anarchistów w Lyonie i w St. 
Etienne, znaleziono listy wysłane z Genewy, — 
policja francuska zrobiła wniosek, iż ów głupi, 
ba! warjacki ruch dynamitowy, który zatrwożył 
społeczeństwe f.aneuskie, kierowany jest przez 
komitet rezydujący w Genewie, w nim zaś za- 
siadać mają obok Francuzów, nihiliści mos- 
kiewscy. 

Dzienniki republikańskie umiarkowane po- 
chwycity to policyjne podejrzenie, niczem zgoła 
nieudowodnione, i ażeby uwolnić własny naród 
od zarzutu, iż wydaje szaleńców, gotowych dy- 
namitem wysadzić w powietrze francuską repu- 
blikę wskazują na wpływy zagraniczne. 

Dzienniki radykalne paryskie, barwy demo- 
kratycznej, mie wierzą wprawdzie w kierowni- 
ctwe zagraniczne, lecz obwiniają stronnictwo kle- 
rękalao-monarchiczne o wywołanie socjalno anar- 
chicznego rneha, w cela przekonania całego świa- 
ta, iż republika we Francji niezdolną jest za- 
chować porządkmn, a tylko przywrócona monar“ 
chia może dać społeczeństwn bezpieczeństwo od 
zuia oh mu przewrotem bezbożników socjal- 
nych. 

Jaduo i drugie oskarzenie jest partyjnym 
tylko masnewrem, nie ma w nich prawdy. 

Jednego dowoda nie ma, ażeby księża i mo 
narchiści rach Aynamitowy wywołali. O komite- 
cia zaś iniernacjonalaym w Genewie i Lozannie 
nikt nie słyszał nawet. 

Krapotkin, którego kilka listów zabrała po- 
licja n aresztowanych, został z Głenawy wydslo- 
py za podburzanie szwajcarskich robotników w 
piśmie przez siebie redsgowanem, FRevol:ć. Nie 
mieszka więc on w Szwajcarji, licz w Thonon, 
w Sabaudji, na granicy szwajcarskiej. Ponieważ 
Sabaadja należy do Fraacji, zkądże więc preten- 
sja do Szwajcarji za działalność Krapotkina. Je- 
żeli go francuska policia uważa zá nisbezpie- 
czetgo dla swojej republiki agitatora, — w co 
powątpiewają ladzie, którzy osubiście zasją księ- 


Restauracja Lanki  krakowskiogn. 


(Ciąg daiszy.) 


Jest jeszcze jeden przeciw temu przypus_- 
czeniu zarzut, a zarzut Silny. 

Oto Kazimierz Jagiellończyk ustawicznie 
był w kłopotach finansowych ; wiadomo że nie- 
raz pożyczać musiał po kilkaset złótych od mie- 
szczan krakowskich, że nawet i takiego kredytu 
erasem usyskać nie mógł bez poręczenia którego 
x możnych panów lnb patrycjuszów wiejskich. 
Gdy się jednak zważy co król dokonał mimo o- 
wych niedoborów, jak kosztowne walki prowa- 
dzł z książętami ri i ro.bójnikami,.za 
jakie sumy nabył dla Rzeczypospolitej księstwa 
Oświęcimskie i Zatorskie, wtedy dochodzi się do 
przekonania, że mimo wszystkiego, gdy chciał, 
faudusze mieć umiał; gdy była potrzeba pienią- 
dze zkądś się brały. A zresztą czyż tak świe- 
tne zuów były fuudusze za Zygmunta l, czyż i 
oa nie bywał w kłopotach ? Ostatecznie rzecz tę 
jedynie księgi rachunkowe dworu Kazimierza 
roztrzygnąć mogą. Może być że całą powyższą 
hypctezę rozwieją kiedyś „Dzieje Skarbowości 
polskiej w 15 i 16 wieku“ przez p. Pawińskiego 
wydać się mające, skoro mę wykaże Kazi- 
mierz Jagiellończyk nie nie wydał na budowę 
zamku; w każdym razie hypoteza, choćby fał 
Szywa, nie przestanie być a i interesującą, 
a może wtedy rzecz całą tylko o kilka lat, n. p. 
w czas po pożarze r. 1500 posunąć będzie trzeba, 
Zeby Stwoszowy gctycyzm pod okiem Włochów 
do zamku był wprowadzonym, bądź co bądź nie 
chce się wierzyć 

Tyle co do 
do aktualności. 
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cła-socjalistę, — to może go przecież wydalić x 
granie z Francji. 

Zozleziona u sresztewan7ch listy Elizego 
Róales, także riedowodzą, ażeby komitet a- 
aarchistów z Sawajcarji dyrygował ruchom 
dynamitowym we Francji.  Rócius, najrna- 
komitszy  fraacuski geograf, jest pomimo 
awej uezeności socjalistą - anarchistą, lecz wat- 
pić mależy, ażeby był członkiem jakiegokol- 
wiek komitetu, już dla tej ssmsj przyczyny, że 
jest człowiekiem pióra a nia czyżu. RE lus zra- 
sztą. jako amnestjonowany, przestał beł wychodź- 
cą. Z tego zań powodu, że jako gość i podróżny 
przebywa w Szwajcarji, robić ten kraj cdpowie- 
dzialnym za jəgo czyny, jest niedorzesznością. 

Cə przytem szczególsio zwraca uwagę, to 
gorliwość, s jaką dzienniki be; lińskie wystąpiły 
w sprawie tej odpowiedzialacśei 

National Ztg. ostrzega Szwajczrję i radzi 
jej, ażeby lekko nie brała oskarzeń francuzkieh. 
Inny dziennik berliński doniósł, że rząd francuz- 
ki powziął projekt wspólnego mocarstw europej 
skich wystąpienia z żądaniem do Szwajcarji. aby 
ograniczyła swobodę przytułku do pewnych tyi- 
ko kategoryj wychcdźrów, nie dawała zaś go- 
ściuności soejslistom. Iuny znowuż, także ber- 
liński dziennik doniósł, ża rząd francnzki na 
drodze dyplomatycznej zażądał jnż od S .wajcarji 
wyjaśnień, co do pobytu w Głanewie komitatu ia- 
ternacjonalnego anarchistów. Jsdnocześnia zaś 
Dresdener Nachrichten podały senzacyjną wiado- 
mość, jakoby przewódzcy niemieckiego socjali- 
zmu zakupili w Szwajcarji zamek Wyden, dla 
pomieszczenia w nim drukarni socjalnej. Miał ten 
zamek jakoby stać się stolicą socjalizmu, miej- 
scem kongresów, zjazdów i pobytu głównych kie- 
rowników rucha anarchistów. 

Wszystkie te atoli wiadomości eą wymysłam 
berlińskim. Nie ma w nich słowa prawdy. Za- 
mek Wyden nie został kapiony i nie był wcale 
wystawiony na sprzedaż. Rząd francuzki nie my: 
$li bynajmniej dawać inicjatywy do kampanii dy 
plomatycznej przeciwko Szwajcarji. U Jaremnił 
on wspólnie z Włochami podobny zamiar Bismar- 
ka i Mcskwy, podjęty po zamordowaniu cesarza 
Aleksandra II. — j:kża by więc dzisiaj mógł 
dawać inicjatywę do sprawy, któraby go w opi- 
uii publicznej Francji potępiła ? Prezes gabinetu 
Duclere nie żądał od posła szwajcarskiego w Pa- 
ryżu p. Kerna żadnych objaśnień, jak głosiły 
dzienniki niemieckie; poseł f.aneuzki zaś w Bar 
nie Frmanuel Arago uważał za potrzebne wobec 
tej pisaniny Niemców zapewnić rząd związkowy 
szwajcarski, iż wszystkie wiadomości o zamia- 
rach rządu, jaki reprezentuje, są bezpodstawne 

Zachodzi teraz pytanie: w jakim cela dzien- 
niki niemieckie tyle hałasu narobiły z powoda 
sprawy anarch'stów i straszyły Stwajcarów kam- 
panią dyplomatyczną ? 

Zdaje się, że w Berlinie chciano skorzystać 
z chwilowego przerażenia społeczeństwa francuz- 
kiego i polecono dziennikom wysondować opinię, 
czy się nie da gabinstu Duclerea wciągnąć do 
akcji dyplomatycznej w celu zmuszenia Szwajca- 
rji do wypowiedzenia gościnności moskiewskim i 
niemieckim rewolucjonistom. 

Próba się nie udała. 

Rad francuzki nie kieruje się podobnie jak 
moskiewski wrażeniami trwcgi, — Szwajcarja zaś 
postępuje w sposób tak prawidłowy, iż żaden ga- 

inet nie może jsi zarzucić uwzględniania dzia- 
łań barzycieli społecznego porządku. 


Półwysep Bałkański d. 1. listopada. 


Nie raczcie wierzyć urzędowym  piśmidłom, 
ani artykułom nowo-utworzonego dziennika w S>- 
fi la Bulgarie, przeznaczonego wyłącznie do bro- 
nienia postępowania rządu i wystawiającego go 
jako model rozumu, sprawiedliwości i ojcowskiej 
pieczy o dobro narodu, Ma on obecnie dosyć 
prenumeratorów, ala to po prikazanja, bo pan 
minister Spraw Toy maae, jenerat Sobolew, 
stary pantofel petersburgski na Śmiacis sofjskie 
wyrzucony, nie żartuje wcale i hojnie szafuje dy- 
misjami, jeźli kto dziennika tego czytać nie chce. 
Wprawdzie mało urzędników Bałgarów włada 
francuskim językiem, ale mądry pan jenerał o to 
nie pyta, tylko poleca, ostro, dobitnie, aby go 
czynowniki czytali. ak opieką otacza i 
moskowskije żurnały, bo redagowane po bnigar- 
sku, niaponiatnyje jomu, nia warte ni kopiejeez 
ki. Z małego tego obrazka możecie osąlzić, co 
to za znakomity mąż stanu i wojenny strategik, 
ów jenerał Sobolew. Zresztą, w uszczęśliwivnej 
przez batiuszka-bieławo-cara Bałgarji, wszystko 
w podobny cdbywa się sposób. Szkoła sofijska 
junkrów ma być przeniesiona do Moskwy, zkąd 
na ministrów, prefektów, prukuratorów Sprowa- 
dzają, juz sprowadzają, — hałastrę kusek w 
kubek wyciosaną na wzór diejątieli koagrago: 
wych, ziem ruskich i Litwy. 

Jego książęca Mość także chca się popisy- 
wać rozamem, którego mu nieba odmówiły, a 
tchórz gatczyński dać nie może, — bo dać nie 
można, czego się nie posiada, chociaż wasze pra: 
wo o Indemnizacji na coś podobnsgo zakrawa, 
lubo w odwrotnym stosunku, — otóż, mówię, 
książę Jegomsść -- piszę to większemi zgłoska- 
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Gdy zbadanie zamku powierzono bulowni 
czemu znanamu z odbudowy Sukiecnie, p. Pry- 
ihskiemu, powstał oto w pierwszej chwili krzyk 
wielki, jak przeciw każdemu stanowczemu i 
enargicznemu u nas krokowi. Powołani i dyle- 
tanci, interesowani i dalecy, ustnie i po pismach 
perjodycznych, zaczęli wołać na alarm iż krzy- 
wda się stała architektom krajowym, iż sprawę 
publiczną potraktowano jakby jaką prywataą, iż 
zostawiając wolną rąkę jednemu zamknęło się 
wszystkim innym sposobność do współzawodni- 
czenia najlepstemi siłami i zdołacściami w przed- 
sięwzięciu, które godne jest walki szlachetnej i 
tudowniczych całago narodu do zapału zagrze- 
wa. Słowem opozycja twierdzi, że trzeba było 
konkurs ogłosić, konkursu domaga się pre testami 
i memorjałami. 

Konkursu na studja starego gmarzu na ar- 
chitektoniczne zdjęcie : zbadanie zabytkn! na ro- 
bota kosziująctą parę lat pracy i ze dwadzieścia 
tysięcy zir. nakładu! Głizież jest budowniczy, 
który dla niepewnego wyniku konkursu tyle by 
chciał ryzykować? Tego podjąć się mógł tylko 
ten, kto wiedział że nie napróżno pracuje, kto 
otrzymał wyraźne polecenie i kredyt otwarty. 
Zresztą rzeczy takie nie robią się przy zielonym 
stoliku; trzeba mieć kilka pomocników i kilku 
zwykłych robotników, rusztowania stawiać, mu- 
ry rąbać, kopać ziemię, tynki odbijać, rzeźby 
skrobać, mierzyć, fotografować, a wszystko to 
czynić we właściwym porządku, kierując się w 
sposobie poszukiwań, jak często w archsclogii, 
instynktem, nieraz natchnieniem wewnętrznem, 
intuicją szczęśliwą, która częstokroć dobrą wska- 
p drogę tam gdzie żadnych innych nie ma wska- 
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popach i czynownikach. Polacy, Małorusiai, O 


wi - aby dać dowód wysokiej swej inteligencji, 
kazał uwolnić Zankowa, mimo, Że on i rząd jz- 
go warjatem zrobili go byli; ala wiadomą jaż 
jest rzeczą, łżə po zamknięcia służebniczego i 
pod ciosami kolb wybranego Zgromadzenia nz- 
rodowego, Zankow j jego kilku współtowarzyszy 
i przyjaciół politycznych powołani będą do ob- 
jęcia wysokich posad i popierania sziachetno- 
knutowych zamiarów salomonowej mądrości ka- 
cyka. Karawslew, przesiadujący obecnia w Fili- 
popolu, jaż odebrał tak dostojna a łaskawa wa- 
zwanie. Jeźliby zaś ci szkaradai wolaodumey po- 
sad nie przyjęli, lub ja przyjąwszy „rószczka, 
Dach swiety“, dla uczenia narodu podłości uży- 
wać nie chcieli, będą z ojczyzny swej wygnani. 
Widzicie, że jaszeze żaden despota nic podobne 
go nia wymyślił! Ale nie dziwić się temu, wie- 
dząc, ża Battenbergczyk odebrał krzyżackie wy 
chowania. f 

Mireistrem robót pnblicznych mianowany zo- 
stał ks. Paciaty, który, o ile wiam, nigdy inży- 
nierji się nie uczył, lecx który ma zamiar usu- 
nąć w ogóla słowiańskiego pochodzenia inżynie 
rów, a zastąpić ich moskiawskisi, jato wypró 
bowsnymi jnż w rzemiośle napełniania swych 
kieszeni. Rodzina Puciatów jaszeze przed trakta- 
tem łrzymułtowszim przeniosła się z Litwy 
w Smoleńskie, gdzie tak dalace cgłapisła, że lu 
bo nie zapiera się swego polskiego pochodzenia, 
nsjaiższą służebnicą caratu się stała. 


Z obozu moskiewskich rewolucjonistów. 
I. 


W ostatnim (4.) numerze rewolucyjnego pi- 
sma Der bali che Fóderalist, wychodzącego w 
Genewie, a będącego organem rewclacjonistów 
w Nadbałtyckich prowincjach, znajdaje się zaj- 
mujący artykuł p. t.: „Russische Rovyolutionare 
über die polnischa Frage“, z którego treścią u- 
ważtmy za obowiązek zaznajomić naszych czy: 
telaików. „Wewnętrzny związek mięlzy uwol- 
nieniam Moskwy od despotyzmu carskiego, a-o- 
swobodzeniem Polski, jest obecnie taksamo silny, 
jak w czasie ostatniego powstania polskiego; 
stanowisko rewolucjonistów moskiewskich wzęglę- 
dem sprawy polskiej pozostało to sawo, co da- 
wniej ijak długo Moskwa. będzie przemocą trzy- 
mać Polskę pod swcjem panowaniem. tak długo 
wolność w Moskwie będzie niemożliwą.*. Oto 
pierwsze zdanie wspomnianego artykułu, zdanie, 
które streszcza całą jego tendencję. Jeszcze przed 
rozpoczęciem obecnego ruchu rewolucyjnego w 
Moskwie, Harceu, Ogarew, Bakunin i jego ña- 
"stępcy oświadczyli się za oswobodzeniem Polski. 
Stowarzyszenia rewolucyjne „Wialikoruś*, które 
istuiało w latach 1861—1863, w programie swo- 
im obok uszmowolnienia chłopów i nadania koi- 
atytneji, jako trzeci punkt nmieściło: oswobo- 
dzenie Polski. Wydało ono nawet odezwę do o- 
ficorów, garnizonujących w Polsce, aby się ła 
czyli z powstaniem. Krok ten się nie udał — 
większość cficerów ma tę odezwę odpowiedziała 
wiernopoddańczym adresem do cara. Dalej kon- 
statujë artykuł, że powstauie militarne w Mo: 
skwie jest bardzo tradno do zorganizowania, nie 
ma bowiem pod tym względem tradycji w woj- 
sku, a ruch dekabrystów w r. 1825 jest faktem 
izolowanym. Mimo to nie należy tracić nadziei, 
wciągnięcia wojska W ruch rewolucyjky, i obe- 
cnie czas służby wojskowej jsst zmniejszony, 
żołniera nie traci zupełnie kontakiu z ludem, jak 
tego dowodzą rozruchy chłopskie, do których 
stłumienia wojska użyć mnsiazo, 

Powołując się jeszcze raz na artykuły Ko- 
okoła, w obronie sprawy polskiej, autor przycho- 
dzi do przekonania, łe stosunki pod tym wzglę- 
dem się nie zmieniły! Polacy, jsk i inue narodo- 
wości pod berłem cara, nią, przyzwyczaili się do 
niewoli, i wyczekują tylko chwili. aby zrzucić 
hsaniebna jarzmo, a jeżeli pozostaną razam z pań 
stwem moskiewskiem, to tylko jako autonomi- 
czne z państwem fedsracyjnem połączone grupy. 
W Moskwie między prawdziwymi liberałami 
federalizm jest ideą bardzo popularną; być mo- 
Że 2a nadzwyczejnń ceutral'zacja absolatyzmu 
i ucisk biurokracji sprzyjają kierunkowi federali- 
styczpemu. i wywolały jako reakcję najskrajniej- 
Szy cdłam faderalizmu — klerunek anarchiczny. 
Rewolucjoniści moskiewscy wszyscy są f:derali- 
stami — a auarchiści, których sams parwa bu 
dzi taki strach, Że nie pozwala ludziom spokoj- 
nie zastanowić się są niczem innem jak federa- 
listarai w najskrajniejązem tego w:razu znacze- 
nin którzy za zasadą stawiają wszech władztwo 
ladu. Z tego wszeshwładztwa ladu wynika naj- 
ooszerniejsza autonomia tak dia poszczególnych 
grup, jak i narodów. 

Srorzystali z tego mrskiewscy szowiaiści 
jsk Aksakow, Kaikow i t. d. — i «głosili rewo- 
lucjonistów właśnie z powoda ich fedaralistycz- 
aych kisrauków wrogami kra'u. Artyku! przy- 
tacza jako odpowiedź ma to artykuł Nabatu, w 
którym jest udowodnione, że ogólno-moskiewskie - 
go luda nie ma, że to co nazywają „ogólno mo- 
skiewską* ideą, koncentruja się 1yiko w carze, 


kursu z jakich dwudziestu architektów -- sma- 
tno by było tylu ludzi poświęcenia nie znaleź? 
w krsja — wpadło na zamek z tyloma ruszto- 
waniami, narzędziami, każdy ze swymi 6 lnb 10 
ludźmi, każdy żądając potrzebnej woluości dzia- 
łania t. j. plondrowania. otwierania, psucia mu- 
rów, odrywania gzemsów, odbijania tynków — 
przypuściwszy, że najzacniejsza komenda wojsko- 
wa na to by przystała! Istne belum omnium 
contra omnes, a w tej walce o byt czy o chwałę 
jedną z wfiar byłby z pewnością budynek sam. 
Nie, gdzie kucharek sześć tam nie ma ce 
jeść. Chege dójść dó praktycznego wyniku, trze 
ba był» robotę jedaefnu powierzyć, a o wszyst- 
ciem rozstrzyga tu tylko trafay wybór człowie- 
ka. Nie przesądzejąc wartości przyszłej pracy 
Prylińskiego i nieomyluej trafności jego wyboru 
do tego zadania. zdaje nam się przecież że daje 
on niejakie rękojmie sumienności i znawstwa. 
Nie przeczymy, że jeden błąd został przy 
tej sprawie popełniony. Jest rzeczą naturalną w 
wypadku podjęcia takich robót oglądać się co- 
kolwiek na ludzi, którzy w tym samym przed 
miocie już pracowali, którzy mają za sobą prze- 
szłość czy to praktyczną czy naukową. A jeżeli 
prywatnych radzić się nie cheiano, wszak jest 
lastytucja więcej niż ktokolwiek głosu tutaj ma- 
jąca, jest jej komisja historji sztuki, której skład 
i powakae prace na pewien wzgląd zasługiwały. 
Jeżeli akademię o opinię pytają przy projekcie 
reformy szkolnej, jeżeli ją powołują do ocenienia 
gmachu sejmowego we Lwowie, toż daleko bar- 
dziej jest ona wskazaną jako powsgź w kwe 
stjasch czysto-naukowych. które rozstrzygają Się, 
że tak powiem, pod nosem, jako naturalny do- 
radca i arbiter gdy chodzi o rzeczy historji sztu- 
ki w Polsce. .Oddając zątem ze względów prak- 
tycznych robotę jednemu, nalejało tej korporacji 


mianie, Grtizyjezycy — mają o tyle pokost mo- 
skiewski, o ilə ma nad nimi władzę moskiew 
ska polieja, skoro ta policja zniznie — owe lu- 
dy zostaną wolne i będą mogły podiug swej 
woli łączyć się w gruzy federalistyczne. 

Autor kończy w tea sposób swój artykuł: 

„Przed dwudziestu cztarma laty pisał Oga- 
rew: Oawobedzenie Polski, tudzież ziem z Pol. 
ską graniczących — a oswobodzania Moskwy — 
to sprawy mierozłączne x% sobą W ogólnem o- 
swobodzeniu Polska a Moskwa to 1ównorzędae 
siły: dla tego nie zachęczmy Polaków do przed- 
wczesnego wystąpienia, ponieważ jeden fałszywy 
krok mógłby Moskwę pozbawić korzyści, jakich 
od Polaków w sprawie oswobodzenia oczekuje- 
my, a w ten sposób odroczoną zostałaby sprawa 
wolności. Możemy późaiej własnowoinie i po bra- 
tersku połączyć się z sobą, obecnie jednak nie 
możemy się oswobodzić każdy na swoją rękę 
Polskie, litewskie i ukraińskie towarzystwa, tak 
sawo jak moskiewskie muszą tworzyć poszcze- 
gólne części składowe wspólnej siły i z tago po- 
wodn wspólnie działać. * 

Ostatnie zdanie wydrakował Der Baltische 
Foderalist tłrsiym drukiem i w tən sposób pc- 
łożył nań głowną wagę. 

(Artykuł, który streściliśmy, nie mawiera 
wiele nowego i opiera się pr:eważnie na Koło: 
kol: z r. 1861., dowodzi on jednak w każdym 
razie żywego zainteresowania się sprawą polską 
w kołach rewolucjonistów moskipwskich , z któ- 
rymi sympatyzuja znaczna część społeczeństwa 

Nastepny artykuł p. t. „Katweder - Oder“ 
obwinia rząd carski o wywołanie zaburzeń prze- 
św żydom i ruchów agraryjaych w Nadbałty- 
ckich prowincjach, tudzież na Ukrainie i Woly- 
ain. Rząd boi się ogromnie obcych żywiołów, 
które stojąc wyżej cywilizacyjnie i zaprawione 
aa zachodsich wzorach, są pionierami postępu i 
przygotowują w Moskwie teren dla reform kon- 
stytucyjnych. U moskiewskiego luda żyd, Po- 
lak, N.emiee — to ludzia obcy; wielkiej on mię 
dzy nimi różnicy nie robi. To też zadaniem rzą 
du jest zmusić wszystkich „obcych* do wynie- 
sienia się z kraju, aby miał wolniejsze ręce. Hə- 
ee autiżydowskie były przygotowaniem tłumów 
do bezprawi, obecnie kierują te tłumy przeciw 
niemieckim i polskim właścicielom. Widoczną 
jest w tem ręka rządu, a najlepszym tego do- 
wodem było zachowanie się służalczej prasy mo- 
gkiewskiej wobec zaburzeń. Usprawiedliwiała je 
ona, albo pokrywała płaszczykiem milczenia. Do- 
brze charakteryzuje to Francuz Molinari, które- 
go „Listy o Moskwie" zamieszczone w Journal 
des Debats niedawno ogłoszone uzyskały sobie 
zasłużony rozgłos. Obawia się on mocno o przy- 
szłość i pisze: „Kiedy opinia publiczna wystą- 
piła przeciw żydom, rząd kazał bić żydów i ra- 
bować; jeżeli nazajutrz opinia publiczna zażąda 
wypędzenia wszystkich obcych, rząd z pewnością 
nie oprze się tema „narodowościowemu* poczu- 
cia.“ Rząd ma przytem i inne intencja: Oto 
wszystkie zaburzenia zwala na karb. nihilistów | 
ieh robi za wszystko odpowiedzialnymi, chociaż 
odtrącają oai tę myśl od siebie. Prawdziwie mon 
golska polityka ! 


Kraka nlcjscema 1 zamiejscowe 


Dnia 8. listopada. 


* Temperatura nie uległa zmianie — pogoda 
dość sprzyjają:a. 

* Rada nadzorcza banku krajowego ukonsty- 
tuowała się wczoraj; wybrani i natychmiast przez 
Wyd:i ł krejowy potwiordzeni zostali pp. Bohdan 
na prezesa, Dąbrowski na wiceprezesa, 

Dzłś prawdopodobnie rozstrzygnie się obsaize- 
nie choćby jednego dyrektora; na wczorajszem po- 
siedzeniu polniesłono bowiem kilka kandydatur, 
mianowicie p. Wrotaowakiegy z Warszawy, Slęka 
dyr. kasy oszezęlnośi w Krakowie, dr. Wład, 
Smolki i dr. Alf. Zgórakiego. 

* Dsputacja. Dzisiaj wyjeżdża za Lwowa do- 
pntacja trzech członków z łowa Rudy miejskiej do 
Krakowa do mistrza Jana Matejki w celu złożenia 
mu u:nania w imieniu stolicy kraju za znakomity 
dar na rzecz królawsziogo zamku na Wawelu. 


* Wnicssk fundowania dwóch stni kanonicz- 
nych z funduszu krajowego przy gr. kat. konsy- 
atorzu lwowskim, ie przyszedł na porządek dzienny 
sejmu, bo komisja sama wstrzymała się z wniesie- 
niem, głównie z powoda, 14 obawiała się zaciętej 
opozycji ze strony ruskich posłów. Jaż wó czas podno 
siliśmy, że w kołach Rusinów, będących za zgodą < Po 
lakami projekt tan był bardzo przychylnie przyjęty 
W tych dniach nadesłano nam ospis ad esu, który 
w imieniu ich jeden Z księży unickich wystosował 
do p. Stanisława Polanowskiego, jako wnioskodawcy 
wspomnionego projektu. 

„Kapłani, prawdziwi Uniaci, którzy pierwsi o- 
dezwali się w Galicji do swoich współoraci, ażeby 
ci wierni pozostali św. Stolicy Apostolskiej i swej 
narodowości, przez moje usta składają panu najser- 
aeczniejsze podziękowanie za postawienie wniosku 
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powierzyć nad mim kontrolę i dozór, ją 0 wska- 
zówki pyteć i jej oddać potem refsrat. Tego u 
czynić zaniadbano ; stało się, a może szczęście, 
że w tych warnukach poruczono robotę około 
zbadania zamku nie komu ianemu jak tylko p 
Prylińskiemu. r 

Jak on cdpowiedział zaufaniu, jak się wy- 
wiązał z zaszczytnego lacz niełatwego zadania, 
wkiótce będziemy się mogli przekonać, już dziś 
aawet uprzedzając koniec pracy, możemy wy: 
jawić. 

Odrzuciwszy wszystkie nowsza dodatki, a 
zestawiwszy to, czego dokonała epoka cd Zy- 
gmanta I. do III, z tem co już wówczas usza- 
nowano z przeszłości, wygotował plany i widoki 
budynku, jak się ten przedstawiał w epoce swej 
największej świetności, przyczem uwzględnił też 
i późniejsze szczegół, o ile on» nie popsuły ca- 
łości budowy Zrgmaata I. io ile artystyczny 
noszą charakter; a więc np. wieże nowsze z 
XVII. wieku i ornamentacje wielkiej klatki scho- 
dowej w części północnej, z czasów Augusta II. 
wraszcie dekorację apartamentu drugiego piętra, 
wprowadzoną przed stu laty z okazji umieszcze- 
nia tam na czas krótki Stanisława Augusta wraz 
z dwcrem. Sześćdziesiąt dużych tablic, będących 
już na ukończeniu, zawiera nakreślone na wiel- 
ką skalę rezultaty tych stndjów, podzielone na 
cztery grupy. Plany i ogólie widoki, oraz 
przekroje; 2) szczegóły ornamentacji ; 3) szcze 
góły techniczne; 4) uzupełnienie rzeczy brakują- 
cych i rozwiązania zagadek, co do których dane 
nie były dostateczna. 

Historja tej ostatniej grupy byłaby najcie- 
kawszą. lie to potrzeba było poszukiwań za wi: 
dokami i rysunkami staremi, kosabinacyj ich i 
kontroli wzajemnej, ile pod:óży za opisami i in- 
wentarzami w różn?ch zbiorkach po kraju roz- 


wstecznikom, których ostateczną tendencją, rozpa* 


w sejmie krajowym, dotyczącytm ustanowienia 2 stal 
kanonicznych przy gr. kat, metopolitalnym konsy* 
storzu z upos:ż:nia Wys. Wydziała krajowego 
erygo»ać się mających. 


„Za wniosek ten nie na rękę moskalofilom Í 


lać i do Óstatnich krańców doprowadzać nienawiś 


i utradniać harmonię i zgodę dwóch bratnich, nś 
jsdnej ziemi Żyjących plemion, dowodzi ta okoli:źś* 


ność, iż z taką zapalczywośeią rzucają się w dzien 
nikarstwie ruskiem na jego osobę i nie wstydzą sią 
hańbiącemi paszkwilami plamić wysokie jego wobec 
kraju — zasługi !!! 

„Raczy pan dobr. nie zważać na lnźne te głosy 
w kraju i w szlachetnym zamiarze nieustawać, pomny 
na to, iż opinia najzacniejszych i najszlachetniej: 
szych z upragnieniem oszękuje urzeczywistnienia 
jego wniosku przez poparcia go większości sejmu. 

„Każdy nieuprzedzony wyzna z nami, że pan 
wnioskiem swoim sięgasz w dalszą przyszłość i u- 
tradniasz do tronu m:tropolitałnego przystępu tym, 
którzy na zewnątrz wyka:ują się jako baranki 
stada Chrystusowego, wewnątrz zaś są wiley d-a- 
pisżni. Dla tego szczęść Boże jego tak szczęśliwie 
pomyślanemu wnioskowi — szczęść B'że i dulszym 
pracim na tej drodze przez pana przedsięwziętym. 


warzyszyć mu będzie, a błogosławieństwo nigdy nie 
ustanie. 

„7 wysokiem poważaniem labo niesnany panu 
dobrodz. wszelako najżyczliwszy m. p. ks. Modest 
Zarzycki gr. kat. proboszez Zołszowa, emer. in- 
spektor okręgowy szkół ludowych. 

Zołczów (poczta Rohatyn) dnia 18, paź lzier= 
nika 1882.“ 

Pan Polanswski następującą na ten adres wy- 
stosował odpowiedź : 

„Moszków dnia 24, października 1882, 

Do Przewielebiego ksizdza Modesta Zarzy.:kle- 
go gr. kat, proboszeza, emeryt, iuspekt»ra okręgo- 
wego szkół luiowych w Z łezowie. 

O1 dziecka kochający ojczyznę nas”ę, od dwn- 
dziestn iat powołany do sprawy publicznej, dotza- 
łem nie jednej chwili miłej w uznaniu mej pracy. 

Niemniej, na takiej biesiałzie, jakę mi Czei- 
godny pasterzu sprawiłeś, nie byłem. 

Dzięki Ci za słową zachęty i nzuania, — Ca- 
łe życie pragaąłom by stwierdzono, żə działałom 
jako Polak serdecznie zrośniąty z rodzonymi brać: 
mi Rusinami. 

Nigdy nie zabolało co zły człowiek o mnie po- 
wiedaial, albo napisał, Na jedno chciałbym zastu: 
żyć: by ołdając mi ostatnią przysługę, kapłan Uni: 
ta mógł powiedzieć: „Złym się nic podobał.* 

Z nejgłębszem powałaniem, powolny s'uga Sta- 
nisław Polanowski w. r. poseł ziemi Zółkiewsklej,* 


* Lwowskie Koło literackie. Z powoda obra- 
nia kr, Romana Czartoryskiego prezesem Koła lite- 
rackiego — Ziarno powiada ce następuje : 

„Każdego, kto umie tylko zastanawiać się, u- 
derzyć musiał wybór przewodniczącego „Koła“. — 
Koło jest artystyczno-literackiem, któż więc powi- 
nien stać na czele takiej instytucji? — Odpowiedź 
gama Bię nasuwa.. Jakiś wybitny literat lub arty- 
sta — lnb wreszcie zasłużony mecęnas literatury 
i sztuki, Tymczasem na kogo padł wybór? Ns eslo- 
wieka, który nie jest piorwszym, ani dragim, ani 
trzecim, a za kandydaturą jego chyba tylte to 
przemawiało, że jast „porząduym człowiekiem, — 
Porządny człowiek — to bardzo wiele — porządny 
człowiek — to barizo mało !*,.. 

To zapatrywania się Ziarna podzieliły w zu 
pełacści Nowiny warszawskie, dodawszy jeszcze 
od siebie : 

„Nasuwa się tu mimo woli uwaga, że jeszcze 
widocznie nie otrzęśliśmy się ne starego serwilizmu 
wobec powag roiu i imienia! ,, Pociesgającem to 
nie jest"... 

Z powodu tegoż wyboru umieszcza wychodzą- 
cy w Krakowis Preegląd literacki i artystyceny 
następnjący wieruayk : 

„Wiwat Koło literackie 

Iście lwowsko - damokrackie, 

W którom dosiedli Pegaza 

Książę Roman i Estaza! 

Albo my to jacy tacy 

A nie chłopcy, nie Lwowiacy 

Zapaleni demokraci 

I książęcy literaci, 

W zeszłym. roku przy Fkstazie 

My latali jakby pazie, 

Teraz znowu wielcy mali 

Frzy księciu będziem skskali. Hopi hop!* 


* Slub cywilny, Wczoraj popołud du o godzinie 
4 odbył się w biurte prezydenta miasta ślab oy- 
wilny p. Lndwika I»lsendera z pansą Henryką Ro- 
cheles, którzy zieklarowali się bezwyznaniowymi. 
Axtu dopełnił prezydent miasta dr. Guciński, — 
Przed gmachem ratnszowym i w przsydsionkach zgro- 
madriło sią wieie publicznoś i, a przedewssystkiem 
plc! madobnej, rbzciękawionej rzadkim t:go ro- 
drnju u nas sposodem ślubowania dozzonnej wiary 
małżeńskiej. 

* Listy z pogróżkami. W tych dniach otrzy: 
mało d--ósh tuiejszych ubywateli listy z pogróżka- 
mi w celu wymuszenia od-nich znacznej kwoty ple- 
nięż.ej. Jeden z takich listów otozymał p. Karol 
śisielka właściciel browaru. Autor lista w imienia 
socjalistó w wazwał p. Kisielkę, aby do 24 godzin 


proszonemi, za staremi obrazami, sztychami, ile 


|pracy, aby wytworzyć sobie metodę prawdziwe- 


go krytycznego ich zażytkowania, jaką wreszcie 
rozwinął budowniczy prawdziwie filologiczną e- 
rudycję w zestawianiu i tłómaczeniu tekstów pi- 
semnych. tak często bałamutnych lub niejasnych, 
nad tem się rozwodzić, zadaleko by nas zapro- 
wadziło. Wspomnę tylko o ważniejszych trudao- 
ściach i przeszkodach, jakie stawały mu w dro- 
dze w postaci restauracji niby umiejgtnie doko- 
nywanych w nowszych już czasach; o pawilonie 
sąsiadującym z „Kurzą Stopą", którego gotyckie 
laskowania pierwotnie tyiko po wały pierwszego 
piętra sięgające, przed kilkudziesięciu laty zo- 
stały przedłażone aż do dachi drugiego piętra 
przyczem dia zlicowania murów nierównej gru- 
bośći, zamurowano dwunastocalową warstwą Ce- 
glaną całą kamienną facjatę drugiego piętra, w 
pięknysa późnym renesansie przes Zygmunta III. 
wystawionego i ukoronowano całą przystawkę 
rodzajem gotyckiej atyki, nadsztukowywując za: 
razem dawać gotyckie szkarpy na wysokość i 
na szerokość; jakie trudności przedstawiało 
wobec tego dotarcie do pierwotnej postaci pawi- 
lopa, nie trzeba mówić, zwłaszcza, gdy istotne- 
go kształtu i wejrzenia drugiego piętra nikt już 
nie pamiętał, albowiem jak się zdaje, jaż da- 
wniej powierzchnia jego kamienaa nadstawioną 
cegłą była zakryta. Wspomnieć także nie zawa- 
dzi o trudzie odgadywania konstrukcji dawnego 
dachu, z którego jak się pokazuje, dach obecny 
najmniejszego fragmentu nie zawiera, i który 
niegdyś iane nieco tylko podobne przedstawiać 
musiał kształty, nie mówiąc już e nieprzechowa- 
nym nigdzie wzorze dekoracyjnej jego strony, 
która jak była świetną, dowodzą same te barw- 


ne dachówki, przypaściwszy nawet, że z różnych 


pochodzą epok. (C. d. z. 


Wdzięczność prawdziwych Unistów wiecznie to- 
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z'ożył 2.800 złe. we framndze piwnicy ratusza, w|a dwóch innych, wojskowych zaraz sprowadzono, 


przeciwnym Krwiem razie grożą mu kary z kodeksu 
socjalistów, n na wypadek doniesienia do policji — 
kara śmierci! P, Kisielka odpowiadź owują (bəz 
załączników w frmie b nkowych biletó») złożył w 
eznaczonem miejscu. W tej odpowiedzi zapromł 
nieznajomego natora, aby pifstygował sią do niego 
do domn, g*zie mu wypłaci. . należ;t ść. Groźny so 
cjalista dotychczas się nie zjawk!.. Zapewne prze- 
czuss, jzką należytość móglby otrzymać... 

+ Samobójstwa nieletnich. Wo Kiszyniewie w 
tych dniach wydarzyły się dwa samobójstwa, zwra- 
cające na się powszechną uwagę. Uszeń 8. klasy 
miejscowego pregimnazjam, Pantyński, zostawiony 
po lekcjach w „kozie“, powiesił się. — Przyczyny 
targnięcia się na własne życie dotychczas nie wy- 
kryto, dlatego też samobójstwo objaśniają nienor- 
malnym stanem psychicznym denata, 

Drugi samobójca, uczeń klasy pierwszej, Kre- 
szewski, jak donosi Mowoje Wremia, krewny na- 
szego powieściopisarza, odznatzejący sią celującem 
sprawowaniem i postępami w uaukach, nagle prze- 
padł bez wieś:i i dopiero po trzech tygodniach 
znaleziono jego trupa w studni, bez żadnych dla 
ców gwałtu ; przekonano się przytem, iż przed rza: 
ceniem się do wody zdjął on z siebie okuwie i 
ubranie. 

* Morderstwo popełziore zostało na osobie 
włościarina Jorka Guregi z Węgier, który idąc 5a 
jarma:k do Starego Sącza w towarzystsi» wło- 
śelanina Zadarły z Jarzemtiny, częstowany był 
wódką przez nieznajom*go mężczyztę W karczmie 
młodowskiej, zkąd wszyscy trzej o północy wyru- 
szyli w dalszą drogę. —- Zadarła twierdzi, że pod 
Rytrą nieznajomy mężezyzna napadł w sposób roz 
bójciecry na nich, przyczem Gureg* utratił życie, 
on zaś zdołał coalić się ncieeską, Ów nieznajomy, 
jak sprawdzono, udał się po dokonanej zbrodni w 
dalszą drogę przez miejscowość Mniszek na Wę- 
grzech. Zarząłzono za nim pegoń. 

* W płomieniach utracił życie 22 letni syn le- 
śrego dworskiego Matnsika w Librantowej, w po- 
wiecie noworądeckim, podczas pożaru który, wznie- 
cony zbredniczą ręką, pochłonął leśziczówkę dwor- 
ską, Podejrzany o sprawstwo tej zbrodni włościa- 
nin został uwięziony. 

* Dary. P. Zzgęmurt Piwko, "łaściciel dóbr w 
Słobóace leśnej i huty szkła w Majdavie górnym, 
darował miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej we 
Lwowie 24 słoików na przechowanie okazów nasion 
potraobnych do nauki w szkole, — zaś p. Mrksy- 
milian Bodyński c. k. radca rzą”u, rozmaite okazy 
nasion, tndzioż okazy wosku ziemnego, oryginalne- 
go i czyszczonego ; za eo c.k. Rada szkolaa okrę- 
gowa składa podziękowanie cfiarodaw com. 

Dla wydealonego djnrzisty chornjącego od 6 
miesięcy a obarczonego 6 dzieci,  pozostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. urzędnicy 
starostwa w Kałnszu 8 słr., K. W. 1 złe. Razem 
8 sgir, 

© Marsum przenytziowe w ratwiza codziennie 
ed godz. ©. do La w ponłedniałsk 50 6. w inre 
dzie RO t. 


© Mazoum kr. Dzieduszyckiezą alien Toatrah a 
czwarta w ńrodą i sobotą ed 11. a rana do 6. ge” 
turę popołud. w świąta i ułeńzieła od 29. de". 
godstzy, 

© Mazoum zrèisde nar. m. Osaoiińskich otwarte 
codnicnułe — prócz świąt — oàd wels. 8 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po połninia od 8—Stej 
dla młodzieży szkolnej. —— Wstęp kezpłatzy. 


* jutro we czwartek: Św. Teodora. — Św. 
Teroutija. 

* = Wiadomośc! policyjne z dnła 7. b. m. 
Timez Siedlarski średniego wzrostu, pocłągłej dzin- 
tatej twarzy, blondyn, po dokonaniu kradzieży 
kwoty 60 zł, na szkodę K. R gospodarza w Pa- 
siekach inbrzyckich, umknął do Lwowa, 

Szradziono: Pani M. B. z pomiesz. 1. 120 nil. 
„dłkiewika czarny płaszez ubrany pluszem wart, 
20 z! — Pani W. B. z kieszeni płaszcza pugila: 
res z kwotą 23 «2. 

Pani F, B. zgubiła w ulicy Karola Ludwika 
sznur korali wart. 200 zł, 


Z Zwiniacza. Ośżropnej katastrofy doznał 
dom pp My:łwskich w Z=iaiaczu Niejeden z czy- 
telników w.trząśnie ramiosami i pomyśli, że ideali- 
sowane fakta, drugi posądzi o przerałę. A przecież 
to co pisze jest prawdziwe, choć atraszne i bole- 
sne —- są tej tragłeznej seeny świadkowie naoczni. 

Bawił tn od kilkn tygodzi za urlopem wnuk 
starszej pani Myałowskiej, a _ siostrzeniec rodzony 
p. Józefa M,słowskiego, — młoly, 28-letni starszy 
porneznik Poniński, pełsn nadziei młodrieniec. — 
W niedzielę 30. paź lziernika wśród fzlów i żartów 
bawiąc się wesoło s piaskiem domowym, chwycił 
za stojącą w kącie pokoju laskę strzelającą, którą 
jakis nieostrożny gość nabitą zostawił i strasząc 
psa, uderzył nią przoz daiwny zbi.g fatalizma, 
ujętą nie za r;kojeść, lecs u wylotu, po kilkakroć 
w posadską tak nieszczęśliwie, że laska wypalił: i 
strzeliła mu w nogę  Warazic postrzał zdawił pl; 
bł l'kki, gdył widoczne ślady śrótn kekasiego r 
przyrządu na pozór tak niawinneg» jaką jest laska, 


mm 


rie mogły w żaden aposób wztnizić rajmniejszej | 


nawet obawy — temo:asem niestety stało się ima- 
czej — prócz naboju weszła w nogę zakrętka dolna 
laski, co spowodowało epotęgowasia siły strzału, 
któ r idą: oddołu do góry, sięgzął bardzo głętoko, 
a n rusw jąc w biegn błonę brzuszną, 8 prawdo- 
pod bnie i wątrobę, wytworzył krwiotok wewnę- 
trzny i zstrucie krwi żółcią Mimo starania i spie- 
sznego ratanku, bo wypaokiem lekarz był w domu, 


Wicd-ń 6 listopada. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


wej, tąk iż wyrównane będą taryfy i w przewo- 
zie lokalnym z taryfami dyfferencjalnemi, dla 
frachtów z zagranicy, przez Austrję przewożo- 
nemi, 


którzy niezwlekając odbyli operację bardzo dokłs- 
dng celem wydobzelia skówki, niestety atoli wyna. 
leźć się niedającej — w 48 godzin od chwili wy- 
padku, Biedak życie Zakończył wśród łez i żalu 
rodziny, głębokiego smutku sędziwej b.bki, złama- 
nej wieloma w życiu przejd jami i nientalonej je- 
szcze w żaln po niedawnej stracie córki swej, hr. 
Poniń:kiej, a matki ni:b>szczyka, najzacniejszej 
anielskiej kobiety, 

Był to bardzo miły chłopak, dubcze wy- 
ehowany, Z deb :emi zasadami, nieocenionem ser- 
zem dla rodziny, ob>wiąvkowy, odważny w boju (od- 
był kampanię w Bośaii), zdolny ofizer, ujmują y 
wszystkich grzecznością i nuszanowaniem dla atar- 
szych. Wezwany biedny zdesperowany ojciec, jaż 
po śmierci jedynnka przybył na miejsca nieszczę- 
ścia. Chwila to bzła okropna, to pierwsze jego 
przywitacie, ten ż»l rozpacz bz granic; — Do tez 
to dramat jakich mało, katastrofa na wzór nieda- 
wno o:bytej w Wenecji z nieszczęśliwą Platerówną 

Licznie zjechała stę rodzina i sąsiedzi na smu- 
tny cb-zęd pogrzebowy, który się wczoraj odbył 
Junt po pogrzebie przybyło 4 oficerów z Czortkowa, 
wezwanych telegraficznie od garnizonu z Temesz warn, 
w którym służył ś. p. Franciszek, tby złożyć wie- 
niec na grebie jego i wyiazić kondolencję dla ro- 
dziny. Miłą bardzo była ta pamięć i cześć oddana 
zmarłemu, który potrafi w pułku wyrcb.ć sbe 
taką sympatję i poważanie u kolegów. — Przebyto 
kilka dni strasznych epizodów, które na długo ślady 
bolu zostawią i przejść, któro nawet nsjzimniejszych 
wztuszyły do głębi. Bóg jeden zdoła pocieszyć ojca 
strapionego i siostrę bledną, którzy w nim — tyle 
nadziei p. kładali. — Zwiniacz 3, listopada 1883. 

— Stanisławów d. 7. listopada. W piątek d. 
10. listopada w sali teatralnej odbędzie się kon- 
cert pani Amelii Kamińskiej za łaskawym 
współudziałem amatorów i amatorek panny Kostial, 
pana Krotochsila i pana Marka, Koncertantka od- 
śpiewa: a) Arję królowej z overy „Ruy Blas“; b) 
srję z opery Gonuoda: „Ciuq Mara*; c) „Łaskawa 
dziewczyna“ pieśń Żsleńskiego; i „Kochaj mnie“ 
mazurek Szopena. Pan Biernaeki artystyczny dy- 
rektor Towarzystwa muzycznego imiecia Moniuszki 
przyjął z uprzejmości towarzyszenie uonceitautce 
na fortepianie. „Taniec szkielstów*, danse macabre 
kompozycję Saint-Snensa, odegsują na fortepianie na 
oztery ręce panną Kostłal i pan Marek, oboje zna- 
komitości na fortepianie. Oprósz tego odegra panna 
Kostial ulntienica naszej pu»liczności „Prządkę* z 
opery “Fliegender Hollkader" układu Liszta i pe- 
lonez Mikulego, 

Pan Krotochwila znany w mnzykalnych kołach 
jako wiolonczelista i zażywający głośnego imienia 
jako deklamator, wygłosi okolicznośsiową poezję. 

Dochód s tego koncertu przeznaczony jest w 
części na pogorzeł Ów miasta Tyśmienicy, których 


. 
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Dzienniki moskiewskie donoszą, że Todle- 
ben powołany został do Patersburga, w prasie 
zaś zagranicznej obiega pogłoska, że ma on zo- 
stać w miejsce Obrnczewa szefem jeneralnego 
sztabu, z czego wnoszą, że Moskwa coraz powa- 
żniej zabiera się do przygotowań wojennych. 


Nowa Presse, a więc źródło dość podejrza 
ne, twierdzi, że rząd francnzki zakomunikował 
poufnie rządowi angielskiemu prepozycje sojuszu 
franko moskiewskiego, jakie robił świeżo w Pa- 
ryżu Igaatiew. Według projektu tego panslawi- 
sty, miał ten sojnsz być skierowanym głównie 
przeciw Anglii. 


Z powodu wniosku ks. Chełmackiogo 0 za- 
prowadzenie języka polskiego na kolejach gali- 
cyjskich, napisała swojego czasu Nowa Presse 
namiętny przeciw nam artykuł, w którym mig- 
dzy innemi twierdziła, że ze względów wojsko- 
wych nie można zaprowadzać języka polskiego 
na kolejach galicyjskich, bo wtedy władze woj- 
skowe nie mogłyby się porozumieć z admini: 
stracją kolejową. Owóż artykuł ten podnosi obe- 
caie Kiewlanin i powołując się na Newą Presse 
wzywa rząd, aby powydalał wszystkich urzędni- 
ków Polaków z ko'ei żelaznych w prowincjach 
południowych i w Królestwie, gdyż tym sposo- 
bem w razie wojuy, grozić może caratowi nie- 
bezpieczeństwo, że mu koleje nie dopiszą Arty- 
kuł ten Kiewlanina bardzo się podobał Now. 
Wremieni i Musk. Wiedomostiom, przedrukowa- 
ją więc z nisgo ustępy i popierają jego żądania. 

L/ 4 w 

Nowoje Wremia donosi o odkrycia nowej, 
a bardzo znacznej malyrersącji w rządowej szo- 
steńskiej fabryce prochu pod Czernihowem. Mal- 
wersacja datują Się już od dziesięciu lat, a mu 
sią być bardzo znaczne, skoro np. fabryka otrzy 
mała ze skarbn 1,800.000 rs, za cegłę, którą wy- 
rabiano we własnej cegielni po rs. 9 za tysiąc, 
a liczono skarbowi po rs. 18 kop. 50. Dalej zna- 
czna sumy płacił skarb fabryce za drzewo po- 
chodzące z rządowych lasów, za piasek do drogi 
Szosowej, którego wcale nie używano, albo któ- 
ry znajdował się na miejscu i nie kosztować nie 


przyszłość, że gdy nastąpią jeszcze pewne oko- 
liczności, już się tam takie ruchy nie pojawią, a 
w danym razie na mały obszar się ograniczą. 
Do tego potrzeba pozostawienia przez pewien 
czas dostatecznej ilości wojska okknpacyjnego ; 
tudzież należy ustalić admiuistrację z siedzibą w 
Serajewie, i dotychczasową hierarchię urzędni- 
czą zatrzymując, silnie umocnić zwłaszcza zakres 
czynności starostów. Wszystkim urzędnikom na- 
kazano, aby z obowiązku stykali się z ludem 
nietylko urzędowo, la i w życiu prywatnem. 

Głównem zadaniem jest: skonsolidować ad- 
ministrację i nsnnąć wszelki wpływ obcy. Co do 
tego, potrzeba będzie zarządzić w najbliższym 
czasie pewne Środki ostrożności, które snać ten 
wpływ usunąć zdołają, gdyby go jeszcze raz u- 
żyć próbowano. Zresztą według relacyj, jakie mi- 
nister spraw zagranicznych otrzymał ostatniemi 
czasy, nastąpił w Czarnogórze pawien zwrot w 
tej mierze, muże w skutek lojalaego przyczynie- 
nis się księcia czarnogórakiego. 

Należy koniecznie już ze względów polity- 
cznych podnieść dobrobyt w krajach okkupowa- 
nych, — wszelako w ramach obecnego budżeta 
rząd nie nie zdoła uczynić w tym celn, i chyba 
tylko popierać naturalny rozwój. Ta ilość woj. 
Ska, jakiej minister wojny żąda, jest jeszcze do 
pewnego czasu absolutnie konieczną; sądzę je- 
dnsk, że jeżeli wspomniane waruuki nastąpią, 
będzie można wojsko okkupacyjae zredukować. 
Do pokonania opryszków, jący się w pewnych 
pogranicznych powiatach zjawiają, najlepszem na 
każdy sposób jest zamierzone utworzenie rucho- 
mej kolamny z 300 ochotników. (Zywe oklaski.) 

Na dalsze zspytanie oświadcza minister 
Kallay, że przedłożony budżet bośniacki na r. 
1883 polega na zupełnie r.eczywistych podsta- 
wach (co też cyframi z głównych podatków 
stałych wykazuje). Co do wydatków, należy u- 
względnić, że zakorzenienie się monopolu wyma- 
ga dłuższego czasu i wkładów. Znmaczniejsze 
wydatki obrotu fiaansowego przypadają głównie 
na monopol tytoniowy, i już wydały rezultaty 
pomyślne, 

„ Uznaje ważność kwestji agraryjnej, nie zda- 
Je mi się jednak, aby możiiwem było takie onej 
załatwienie, któreby od obu dzielnic monarchii 
zbyt wielkich ofiar wymagało. Należy na to wy- 
szukać sposób, specjalnym stosunkom miejscowym 


Hotel WARSZAWSKI: S. Wasilewski z Są: 
dowej Wiszni. K. Gostyński z Swietlanki. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
prryShcdza de LWowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieanny, 
© godzinie 9 min, 27 wieczór pocąg osobowy, o gas 
dzinis li œin. 20 przed południera mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godrinio 10 min, © wieczór poc ag 
pospiosczyj © godz « min, b rano pociąg mieszaczy, 

PéD Ż min, Z” połudciu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamczn o godzi- 

nie 8 salon, 18 rane i o godz. 8 min. 68 popołudniu 


pociag mięrzany, 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski © go- 
dzinie 10 min. 40 wieczó: pociąg pospieszny, o gc- 
dxinie 8 mia 30 rano pociąg osobowy, o gźdeinie 4 
mis 13 po południn pociąg mięszany 

STANISŁAWOWA : na fan, rseo o godzinie |: ml- 
mut 35, wieasór o godz. 8 20. 

Odshodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 m:a, 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinio 4 min, 58razo pociąg 
osobowy, © godxinio 5 minac 9 po południu pociąg 


mięszany. 

DO CZERNIOWIKĆ: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, © godzinie 13 minat 10 rano pesiąg mię- 
szany, o gods. 11 minut 10 w 20cy pociąg miąsrazy, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworea, o godzinie p 
rano pociąg pospieszny, © godzinie 13 minut O po 
poładnie poeiąg rmięszary, o godzinio 10 mizet 31 


wieszór pociąg mięszznuy, 
DO STA NSBŁA WÓWA : na 5 j, rano o godzinie 7 mi- 
aut ð wieczór o godzixie 5 minut 4B 


Lwów, z «zby bandlowe, 8 listopada. 
kcje za sztukę 
ibez kup biażącego;. 
Kolei galio. Karola Lu':wika 811 Ko 314 50 
„ awowsko '-zerniow -Jassk. 16: 5013 - 
ianku Rypot. galie, po 300 złr. 305 — 50: = 
kredyt. galio. po 3%: złr 947 452 
IL Listy zastawne za 100 zk. 
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Banku kyp. gelio. 6 pret. . . . 161 50 102 20 
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Galis. Zakł. kred. włoża, 6 pret. 


T Gmliegjstki bank hiporneznz 
Banku aust.-węgiezskiogo po 
660 she 


z wiosną bieżącego roku wielka Klęska egniowa 
nawiedziła, 


Gospodarstwa, przemysł | handel, 


Lwów dnia 8. listopada. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas ILiwów. Według jakości : 

Pszenica Czerwona od 8'15 do 860 zł, biała 
od 840 do 870 z}, żółta od 8:— do 830 zł., je- 
sienna od —— do —— gł, — Zyto od 575 do 
6— zł, jesien, od ——- do ——- zł. — Jęczmień 
browarowy od 6'50 do 6 90 zł., pastewny od 480 
do 5'-- zł, jesien. 0d —*— do —.-—- zł, — Owies 
od 490 do 510 zł. — Groch do gotowania od 
7:60 do 8'— zl, pastewny od —— do —— zł 
nowy od —*— do —% sł. -- Wyka od 485 do 
5*30 mł. — Bób od 7:70 do 1375 zł. — Kuku- 
rudza s'ara od —— do —— zł., nowa od 5 25 
do 5°50 zł. — Rzepak zimow.od 1350 do 1885 
zł., rzepak letni od —— do —— zł, —- Knianka 
od 10 — do 11 25 zł. — Nasienie lniane od 875 
do 9.— zł. Nasienie konopne od —*— do —- — 
zł, — Koniczyna od 48 — do 54 — zł. — Kmi- 
nek od 2450 do 2550 zł. — Anyś od — — do 
—— sł — | Anyè płaski od 2550 do 2850 sł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

-~ Gotowy od 29:40 do ---— ał., listopad - maj 
*— zł, sierpień gradzikń —— zł. 

Waluta: Marek -- 5845 Rubel 1-181, — 

Napoleondor 0'47'/, 


'Wiedoń, d. 6. listopada. Na dzisiejszy targ do- 
wiezione wołów galicyjskich i bukowińskich 335, 
węgierskich 1968, niemieckich 429, razem 2732 
sztuk wołów. 

Płacono galic. stajenne 58 do 60 złr., 
bliwy 61 do 62'/, złr, 

Węgierskie stajenne 56 do 61 i — złr., oso: 
bliwe 62 do 64 złr, 

Niemieckie 57 do 61 i 62 złr. 


W. dmirowicz © K. Schela. 
Targ był mdły, 
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TAISTANY Gaz, Nar. i ostat. wiadomości 


We wtorek odbęłzie się zgromadzenie po- 
ufne członków Koła politycznego. Głównym 
przedmiotem narady będzie sprawa wyborów do 
Rady miejskiej we Lwowie. Mianowicie Koło po- 
lityczne ma określić stanowiszo swe wobec kil- 
ku kół , które się potworzyły we Lwowie i 
zajmują się sprawą tych wyborów. 

Ei s a 

Od d 27. listopada nastąpi na wazystkich 

kolejach austrjackich zaiżen e taryfy przewozo- 
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srobr. w. A. « « « . . 
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Galicyjsicio ..... . e e sł. W. 8. » « » : «» | 

Z 0 7%, 99 srobr. w. 6. > « «: . . 
FA 5 Fenin "s Aj pea 818 ku — ka z 30 zir. = a 
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w. ka renta złota 6 pr. po 200-młe. - « . . . 
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1 WK . « > » 170 251170 75; 187253 s ə 
Wegiorsha poź. kol. po 120 sł. zł ‘tdr (205 —_ROb mania pół 5 pre. mk, 
aS pomno y e sy Hej so o Y pią mare God I 330 25 29 75 4 » A 2 7 
Węgiorika po‘, pa 100 złe. puar » |166 25l166 76 » re 
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Akcje bankowe. 


RB po 2001120 s. 1127 — 
odonored. Ast, Gos. 200 sł. ;284 
kredytowy dla banāla 


| 
i > 807 TE 
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avs. cakani, niórso-ausi: 


«98 — 161 BOJ1I63 -f 800 si. 5 pro. w. w, a., 
98 Wagas. skoda (Was po „-QOsez2.-J290. MIL en. 10 
w kn we. „ . . « - [390 — wn. w. A. » s „ „ [188 75187 800 sł, 6 pre e 


powstania zaraz na początku. 


środek agitacyjny, ale mie wywołała powstacia. 


jednak tego żałowali, ujszswszy potęgę morar- 


Bodoneret. ailg. Sster.5 pr. Gł. 


mógł. Fakta te wykryła wysłana na miejsce 
przez główny zarząd artylerji specjalna komisja 
śledcza. 
* w * 
„ Dzisiaj Rada nadzorcza banku krajowego 
mianowała dyrektorami banku krajowego Anto- 
niego Wrotno wskiego i Władysława Smolkę. Ozna- 
czenie im pensji 1 mianowanie trzeciego dyrektora 
odroczono. 
s% i o 

Wiedeń d. 8. listopąda. - (Pryw.) Wczoraj 
wieczór punowiłys się rozruchy robotnicza na 
przedmieściu Nenbau. Zbiegowisko trwało do 
północy. Policjantów obrzacano kamieniami, z 
obu stron Są pokaleczeni. Wojsko rozpęiziło 
tłumy, : 

Wiedeń d 8. listopadą, (Pryw ) Kronawetter 
wczoraj świetnie replikował Dllisowi. Agitacja 
wyboreza jest niesłychana, Może przyjdzie do 
ściślejszego wybora między  Kronawettrem a 
Stourzhem. „A. 

Budapeszt d '8. listopada. (Pryw.) Na po- 
ufnem posiedzeniu delegacji wegierskiej minister 
Kallay, mówiąc o powodach powstania w Bośnii, 
obwiniał Czarnogórę, że to ona głównie swemi 
zgitacjami wywołała to powstanie. — Według 
sprawazdania dr. Fandenika wymagać będzie 
reforma armii stałego obciążenia w ordynarjum 
44,600 złr. rocznie a-/w ekstraordynarjum 
600.000 złr. 

Budapeszt d. 8. listopada. Wczoraj na po- 
nfnem posiedzeniu delagacji węgierskiej minister 
Ku!lay edpowiadzjąc na zapytania sprawozdawcy 
kredytu bośniackiego, Barossa, rozbierał nsjpierw 
powody ostatniego powstania. Powstanie, wy- 
wołała nia okkupacja, ale antypatja owych Indôw 
do wszystkiego co obea, dalej składał się na to 
wpływ ludności czarnogórskiej, tudzież inue 0 
koliczności, jak np. może zbyt wielka, jakkol- 
wiek usprawiedliwiona otucha rządn iż stosunki 
się ustalą ; redukcja wojsk okkupacyjnych, któ 
rej ciała prawodawcze żądały dla znmiejszenia 
kosztów ; miejscowe nienkonientowanie, niema- 
jące widomej przyczyny, ale ośmielane agitacją z 
zewnątrz i brak należytej energii w tłamienia 


Podobnie i rekrutacja była tylko u'ytą za 


Lod waleczny, otumaniono, terroryzowano. Po- 
wstańcy w przeważaj części tylko przymuszeni, 
ale nią z własnej ochoty brali udział w rucha, 
jak mi to sam potwierdził jeden z naczelników 
powstańczych  Wiela jeńców podnosiło, że ula 
gli terroryzmowi z zewnątrz pochodzącamu, Że 


chii, przeciw której już 
ni :34 

W genezie i przebiegu powstania, w braku 
określonych dążeń tkwi nadzieja i rękojmia La 


mgdy buatu nie pod- 
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101 BOJIG2 bof 5 pro. mm. w. ec. . . | 99 40] 99 79 
LCO 73101 75] siedmiagrodzkiej za 200 zir. 
| sp ją ho ro AE 92 61 
Papiery loteryjne 
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nakład r) g'al han. ip przem, 
Słary o zi. IM. . 
Insbrackie prem. poź. . . 
Keglevich po 10 sir. m. k, 
Krakowska po 20 sir. m. k. 
Lnblańska prem. poź. , . 
Budzińskie m. , « « » o 


Selnogrodskio prem. poł. g 


St. Gonois po 40 złr. m. k. 47 m 
Btanisławowska (pożyczka) 
o 20 złe, w. a. 25 — 


aldstein po 20 słr. m. k. 
WindischgrBts po 20 sł. mk 


Dewizy 3-miesięczne. 


A S. Bobowski z Jasionowa. Dr. J, Schląnf z Trem» 


38 15 58 80 


cym przeprowadzoną 
Minister wojny konstatuje, że między rekru- 
towanymi z Bośnii i Hercegowiny żołnierzami 
nie było licznych wypadków zbiegostwa. 
Minister Kallay ©ńwiadcza, że wszystkie go- 
towe drogi stoją pod administracją rządu krajo- 
wego 


Srekro . 
Kupony w srebrze 


i interesom odpowiadający. n mop, u D 74 — (550 
Pocieszającem jest, że tam, gdzie zręczni u- i. Listy dłażne xa ŁU zir 
rzęinicy doprowadzili do jako tako znośnych Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
stosunków między begami a włościanami, kwe-| dla Galicji i Bukowiny & prot. — S 
stja ta już postradała cechę zapalną. Nieprawdą I%. Obligi sa 100 si 
jest, jakoby w skutek zaprowadzenia monopolu Indamnizacyjne galicyjskie + 10 75 1C0 75 
tytoniowego powstało rozjątrzenie. Produkowana | Obligacje komun Zakł „kr. wł.6*/, 199 — 151 50 
ilość tytoniu znacznie się podniosła, i ludność | Pożyczka kraj. z r. 1845 po £*, 101 — 192 50 
sama nastręcza ułatwienia przy zakupnie ty-|Losy miasta Krakowa . . 1950 21 60 
tonia. w n»n  Błanisławowa 23 60 32% 60 
Dapartament bośniacki w ministerjum spraw V. Monety 
wspólaych opłacany jest z dochodów bośniackich. | Dukat kolendęrzki i i 55 65 
We wszystkich powiatach Hercegowiny panują| „, eesrski s - . SB7 567 
rządy cywilne, do których też należą niektórzy | Napolsonder . . , ; 943 953 
oficerowie, pełniący służbę urzędników. Stojący | Późimperjeł rosyjski é 273 883 
na czele Hərcegowiay major jest jako naczelnik | Rubal rosyjski srəbray . š 152 132 
obwodowy podległy rządowi cywilnemu. Rakru-| | -] papirowy . „ 1 K T A we 
tacja będzie w przyszłym roku tak jak w bieżą- | igi warok niamieckich . 


. > ma 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 8 -Listopada 1882. 
godzina 1 minat 45 popołudniu 
Loey kredytowa 175.— Wagier. kred. ak.296.75 


W końen odpowiedział jeszcze minister na 


kilka innych zapytań, poc:em dyskusję zamknię: | śnzio-azstr. 125.90 Uniozębanx 121.— 
to, i następnie pojedyńcze pozycje ekstraordyna: | Xoiej Kar, Lad, 313 - - Nordbakn 278.50 
rjum co do rozłożonych w krajach okkupowa-|Kolei Poład. 14030 Kol; Al, 170.25 


nych komend, wojsk i zakładów przyjęto. 


Co się tyczy uwolnienia rezerwistów i re- 
dukcji wojska w Bośnii, dał minister wojny 


Kelej Eltkiety 211.50 
Wer. Nordostb, 162 — 
Wag. odl. p.w zi 9475 


Kolsj _Lw.-8z67. 170.50 
Wisi. Comreal 126,75 
Wag. kolej zach. 166.50 


szczegółowe wyjaśnienia, a mianowicie, że od- | Ke! siedmiog. 10940. Losy turscke = 26,75 

niesie się do ciał prawodawczych w razie, gdyby | Raats wig. 8° -——  Bantyerala 114.70 

zamierzono użyć rezerwę uzupełniającą. Ro. rabai pap. 1.1870 bazy warst 117.25 
Petersburg 7. listopada. Wedłag Pet, Wied. | GA'e- indemais' 100— NI aTi baj a 

w ciągu bieżącego miesiąca przypędą do :Peters: <-  Usposobienie: słabe. 

burga wszyscy komendanci wojsk i naczelnicy Wleseż, 8, listopada 1882 - 

sztabów, celem złożenia raportów. godzina 10 min 45 przad południem 

Tamat 3 złe Akcje kredyt 306.20 Angio-austri. 12650 

Wiedeń dnia 8. listopada. Wczoraj wieczór %olei K-r-Lud 31250 Kolej Połudn . 1405 

była znowu demonstracja gludowa na Kaiserstrasse Unionsbank 181 20 sa l onder Ari 

(Okręg Neuban) z powodu rozwiązania stowarzy- Rosyjs. banku 1.18% U Bois TJ K 

szenia szewców. Gdy usiłowania policji były na-| © F Aa d E 

daremne, a podburzany przez agitatorów tłum e da poraa 3 

chciał przemocą uwolnić uwięzionych przewódców, |... _; Sak ; TEN po, poładniu 

to wojsko oczyściło ulicę. p ys ) 3 a aa ij je kj on 
Nowy Jork dnia 8. listopada. Wiadomości | S0mBmĀy Sam 7 Aalieyjskie i j Jgd — 

ofwyborach, sięgające po dzisiejszy ranek, wykazują | °°% Rumuś. €0. - U PRN +7125 


znaczne korzyści demokratów, którzy w teraźniej- 
szej izbie będą mieć większość. 

Kairo dnia 8. listopada. Dekret khedywa 
odsądza mięszane sądy od kompetencji w spra- 
wach o odszkodowanie, i zapowiada mianowanie 
osobnej komisji, 

Wiedeń dnia 8. listopada. Z najlepszego źró- 
dła zapewniają, że przy wczorajszym próbnem 
strzelaniu pod Felixdorf pękła rura moździ?rzowa 
z lanego żelaza a nie z bronzu stalowego. Od ka- 
wałków rury uderzony zginął kapitan Matousek 
a porucznik Kuczera ciężko ranny. Innych zranień 
nie bfło, 

Budapeszt dnia 8. listopada. Najbliższe ple- 
narne posiedzenie delegacji austrjackiej zapowie- 
dziane na piątek. Na porządkn dziennym: ordy- 
narjum budżetu wojskowego. Jutro posiedzenie ko- 
misji budżetowej. Porządek dzienny : budźety mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa finan- 
sów, i trybunał kontroli rachunkowej. 


| ij aleja azalie weŁeGAKAWI y 
A 


Sprostowanie. 


Rozsiano złośliwie pogłoskę , jakobym adwo- 
katnrę złożył i sprawami prawnemi więcej się nie 
tradnił. 

Cechując tę pogłoskę za tendencyjny wymysł, 
uważam za swój obowiązek oświadczyć szanownym 
klientom i znajomym, że adwokatnrę nieprzerwanie 
w Tarnopolu wykonnję i że pornczone mi interesa 
prawne jak dotychczas z wszelką starannością i 
gorliwością prowadzę, 

Tarnopol w listopadzie 1882. 

Dr. Aleksander Friikling. 


E C T LSe T E TT} 
3 Kalendarz na rok 1883: r 
Ha 


liczanin i Noworocz :ik 


„8zezutka* 
wyszedł jaż z draku, i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena egżemplarza 50 centów. 
Barański 


_B 
65066630860605000€ 
mieszka] obecnie 

liczba 5. 


ulica Ossolińskich , 


| sosów > | 


Teatr hr. Skarbka. 


We śrołę dnia 8, listopada 1883 roku 


Trzecie przedstawienie 
Towarzystwa amerykańskiego 


The J. J. Phoites 


Przyjechali dnia 8, listopada 1882, 


Hotel ZORZA: M, Komarnicki z Horpina. T. 
Kielanowski z Kozłowa, J. Trzciński; z Miejsca. 
M. Rodakowski ze Dtanisławowa. K, Łukasiewicz z 
Zadub rawki, 

Hotel EUROPEJSKI: H. Wolf z Wiednia. Dr. 
W. Lisowski z Krakowa. J. Tałasiewicz z Tarno- 
wa. M. hr. Tarnowska z Hołobntowa. W. Reichezt 
z Ł.ńcnta, 

Hotel LANGA: W. Kempner ze Stryjs. J. 
Okrenstein z Czerniowiec.| 

Hotel ANGIELSKI: C. Lskczyński z Reme- 
nowa, W. Wysłobocki z Packowie. W. Wołodkie- 
wiss z Brzozdowie. 

Hotel KRAKOWSKI: J. Jarosz z Hołobntowa. 


Profesor weterynarji 
dr. med. 


A. 


m pn a paame apri 
paa 


Dr. E. Stroynowski 


mieszka obecnie: pl. Marjacki, I, 6, I. piętro. 


RER c 74 


Dr. A. S. Bergera 
Przewodnik lekarski: 


czyli zbiór wiadomości o słabościach 
męzsich oraa sposoby laczenie. 
Cena 1 zł. 
Tegoż antora 
Difteritis-A ngina 
tychże rozpozuawanie i sposób lacze- 
nia. Cena 59 ct. 


Dr. Reveillè- Parise 
Starość 


Podręeznik lskarski dla ludzi zbli- 
żających się do wieku dojrzałego. 
Dzieło nagrodzone przez Akademię 
nauk w Paryżu. 
Przekład dr. F. Olszewskiego. 
Cena 4 zł, zniźona na 2 zł. 


sięgania Pulska 


we Lwowie. 


Sprzedaż 


Darów (leserowych 


Fromage de Brie, nefszatelati, se 
do wina, ser alpejski, a la Hagenbere 
ger, Camenbert, Romadour, limburzski 
i w oegielkich , także grouer, wysyła 
pocztą po 5 kilo za zaliczką po najtań- 
szych cenach, 3974 1—3 


Aloizy Hampel, 
Fabryka serów, 
w Bollmie p. Ustrzykami 


Dr. CHABLE e, Yrer *. 
D E pu R AT IF Syrop ten leczy- kra 


sty, liszaje, wyrzuty ey- 
filistyozne, ozyści 


krew 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 
śołom naskórny! 


3438 1—12 


SYROP „z CYTRY. 
PLUS DE NiS ŻELAZA, le- 


COPA H UAA 


Prawo spadkowe rzymskie 
napisal 


dr. Leonard Piętak 


profesor uniwersytetu lwowskiego. 


PAFIN 


r 


Tom I. 
w dużej 806, 387 str. Lwów 1882. 
Cena złr. 5, 
otrzymała na skład główny księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, 
jest do nabycia również we wszyst- 
kich księgarniach w kraju i zagranieą 
3969 1—3 
NR RPNE RP ZNGPRARE RANE R 


ad 


PRAÓRER PRENEN PRE 


Nauka 


rachunkowości państwowaj 


d 

k 

R 

dla spraw  austro - węgierskiej f} 

mouarchii 

w polsklem wydaniu ; 
Teodora Kulczyckiego ep 

ces. kr, radoy rachunk. i docenta Și} 

uniwersytetu lwowskiego , i 

K 

y 

pl 


do nabycia po & złr. u wydawey 
albo w biurzs dyrekcji galicyjskiej 


Ekonom 


w sile wieku, wykonawca uzdolniony 
i pracowity, znajdzie umieszczenie. | 
Zgłosić się listownie z dołączeniem 
odpisu świadectw. do zarządu gospo- 
darstwa w Sławeutynie, poczta Lipica 
dolna. 3977 1 --8 
Podania nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. | 


Obwieszczenie. 


Podpisany opiekun małoletnich 
spadkobierców po Bogdanie G@abielu 
Prunkule j zarządca majątkn spadko- 


Popłatny zarobek 

Rzetelne i pilne osoby ustanowio- 
ne będą pod korzystnemi warunkami 
za prowizją, a względnie za stałem wy- 
nagrodzeniem do sprzedaży badeńskich 
losów z r. 1845, które do roku 1885 
wylosowane być muszą. 

Oferty franco do 


Bankverelnigung Grün & Co. 


w Amsterdamie (Holandja). 


Wyborne zegarki najtaniej w skła- 
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy 


M H ER Z, 
fabrykanta zegarków, 
we Wiedniu, Stefansplatz nr. 6. 


Listy uznania wieloletnych odbiorców) 


ku należący, na Bukowinie nad rzeką 


„Hatua* położony majątek Meret- 
zey, z wyjątkiem do tegoż należące: 
go lasu, składający się z obszaru o- 
koło 1106 morgów wraz z prawem 
propinacji, młynem, budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarskiemi na prze- 
ciąg 6 lat, od 1. maja 1883 począ- 
wszy. Dzierzawcy oddany zostanie o- 
becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in- 
weniarz (fundus instructus) pod ko- 
rzystneini warunkami.--Mający chęć 
zadzierzawienia powyższy majątek, 
mogą o bliższych warunkach dowie- 
dzieć się u podpisanego, lub w kan 
celarji adwokata dr.- Finklera w Su- 
czawie. 8964 1—3 |i 
Scherboutz dnia 3. listopada 1682 
Michał br. Kapri. 


Nauki 
kroju damskiego 


publikuje się w poprzedniem ogłoszeniu. 
Gonni*i gratis i franco. II 3662 8—12 


TAMAR INDIEN 


GRILLON 


OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŻWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Hiemoroidom, uderzeniom de głowy, ete. 
Najprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 
SzŁAD WE Lwowix : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w Panrżu : GRILLON, Apiekarz, 


21, przy ulicy Rambuteau, 27 


Dr. HAartmanna 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony środrk leczni- 
cy przeciw 

rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet, 
ściśle podług medycznych przepisńw 
sporządzony preparat ,— leczy bem M, 
wstrzymiwania i bolów, nio 
pozostawiająć po so- 
bie skatków, świe- 
żo powstałe i nawet 
bardzo zasktarsa- 
łe gruntownie 
„i stosunkowo anyie= 
ko. Należy wytaź- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Anxilinm* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z couczae 
jącę broszurą i karią do jednorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach dó nabycia po 
cenie 2 złr. ol) et. 35,8 4—? 

Główny skład rozsyłkowy: W. 
"TW &RDY, apteka „zum goldenen 
Hirschen“ Kohlmarkt 11 we Wirt- 
dniu 

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 -2 i od 4-6 w swoir. 
zakładzie, gdzie zajmuje sia także 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 
bości naskórnych, tajnych Bzczegół 
nie osłabienia, podług doświadczonej 


4 


maa Netto Aja kl. wybr. duż, w pacz. zł. 
I 


jcne zostało 


, według systemu francuskiego, udziela 
josoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 
sztuje 10 zł. bez żadnych do- 
płat na przyrządy, gdyż prócz mia- 
ry centymetrowej i papieru rysunko- 
wego, nie więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Wykonania staniczków ró- 
wnież nauczyć może. Bliższa wiado- 
mość w Administracji „Gazety Na- 
rodowej“. 


Sliwki suszone świeże 
franco 
2.25 
2 34 
2.15 


n dlo a P w wor. g 
n fho» średnie w worecz, „ 
Pewidta świeże 

» 4h „a Elod. i ozy. L wpao. „ 2.05 

» ME m „-średnie „ „ 1.86 

Smalec czysty i świeży 
43/1, p wybor. w paczce , 
Abo n „ W blaszan., „ 
Słonina świeża 

a 44 „  najl białalubwęd. „ 4.45 

n 3J n  „ paprykowa  „ 4.55 

Bryndza denkom, jesienna 

" Aho »  Lailepszej » 
Bardyniki i śledzie 

5 kilo fas, Bard. mar. 1. i. 
JENS o po 12. 
w » Śedzi maryn. 

kl. marmo'ady morelow. 

„ migdałów słod. duż. 

» 

» 


4.30 


s 
n 4.50 


aI yya 
M tO go BD 
-J 
© 


jabłek zim. miesz. ct. 18 24 
gruszek wyborn. ot. 40—50 
papryki królewskiej zł. 1 
Maść na rany wszelk. r. dz. ol. ct. 5 
„ do sk'r wyborna 1 klo. ot. 30 
1, litry pomidorów gotowanych ot. 25 | 
?/ o litry soku malin. lub wiśniow. ot. 25 
Herbata 
w różnych gatunk. 1 kilo od zł. 2.80—12 
Naron | 
(kasztany) 4*/,, kilo fran öd zł. 1.55—2 
1 kilo miodm w najl. gat. 48 ct 


$* o » Lad » a 


LJ 
n 
» 
s 
» 
kd 
» 
n 


50 


Nowy Sacz 30 paźdz. 1882. Ñ 
Frzysłana mi maść jest bardzo do- 
bra: skaleczywszy się grubo, p ędko zgo- 
uuiżony 
m. p Murdziński. 
Przy padesłanin należytości za 3 pa- 
czki wypada porto o 30 ct., pr y poje- 


metody bez skutków „następnych, 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 


Honorarium mierne. Także listownie. 


Wiedeń, Stadt, Seile rgasze 
mr. RI (jedenaście). 
Skład we LWOWIE: 
P. Mikolascha. 


w aptece 


lasy ma glowie 1 brodzie, kolor naturalny 


Dostawca k 
© J. Król. Mości Królowej 
Anglii i wielu Dworów 44 
t med. zł. - 3 med. sreb. za 


AU QUINQUINA 
Przygot. przez F. CRUCQa. Dral- Chemika 
PARYŻ, l1, rue Trévise, 11, PARYZ 

Iu Ep. PinauD | 
Jedyny wyrób który, nie będao 
farbą. przywraca włosoni nagłowie 
i brodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEL ZADNYCH INNYCH PREPARATÓW 


SPĘDZA ŁUPIEŻ 
W e wszystkich aktxd. perfum i fryzyerów 


(|podwójnych podeszwach od 3 zł. 75 et. 


dynczych o 6 centów taniej. 5—15 


Tomasz Gurowicz, 
: Budapeszt. 


Tylko u 
Hans 


wł 


Sachs, 


we Wiedniu, 
2., Liechtensteg 1 
Najlepsze i najtańsze | 
ebnwie dia mężczyzn. 
kobiet i dzieci, xrobion 
elegancko itrwale w naj 
obfitszym wybovze zawsa 
w zapasie. — Damski 
sztyfiety laitykowe ca 


E 
P 


wyżej, męukie aztyfiety na pod*ó)- 
yoh podeszwach od 4 zł. wyżej. Wazel- 
kiego rodzaju obuwie z cholewami 
dla chłopców, tudziaż filiowe obnwiej 
dla domu, po zdumiewająco tanich 
gmach. Ilustrowane gg z ponozeni:e 
ta w miar atis i france. 
Zlewnia REET nskuteaznisja 
się rychło, coby się nie podebało, będzi 
wymieniana, 3542 11-? 


kesy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- gl!) $ 
nak, |. 17. 3867 8-12] 


A TRZEJ PYT NOR POZY 
Ez 3 elTe ANEI VRAS 


wego, zamierza wydzierzawić do spad-| fz 


Suczawą w pobliskości stacji kolei IS 


fmn; zł. M (ważną 


A 
Y 


RARANANNNNN | FZODODAOOCIOOGODOCOCOO 


Spólka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15. 
3731 3--? 


Ś 


obfisie zaopatrzony w wielki wybór garsiturów do salonów, kom- 
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dękow=go a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymnje na składzie msble olchowe, 
gięte i żelazne pe cenach znacznie zniśocyca. 


a e S (0, e s n o: 


Swiecace krzyże 


misternego wykonania plastycznego i cudownego widoku. 

Ta krzyże pomalowane są wynalezioną e. k. wyłącz aj 
uprsywil joawaną w nocy świecącą się farbẹ kryształową 
która nie podlega zepsuciu, i tak jak robaczki dwiętojańskie 
świecą w lecie w nocy, tym samym błastiem w pyszuym 
kolorzo świecę krzyże, jedynie przez nas wynalozione I wy- 
rabiane. PSA p ę j ie 
ME" Z: trwałość i brylantowy połysk gwarantują się. 
BE" Cena sztuki xir. 375 , w lepszom wzkonanin wir 
4 ŁO, n-der doskonałe z posinmautem złr. 6. 

Wysyłka za g tówke lub pobraniew. 

Jedynie i wyłącznie do uabycia u 
Kingi & Baumann 


we WIEDNIU, 
I, TEGETTAOFFSTRASSE, nr. 8. 
N. B. Ostrsega się prad naśladownietsem, kurżia 
eztaka opatrzona jest na odwrotnej stronie naszą fi-wę. 


Przenośne 


motory parowe 


z przyrządem do opalania (Vorw itme:) rajnow- 
szej konatrukcji buduje fsbryka maszyn 


F. X. KOMAREK, 


we Wiedniu, Hungeibrunngasse 15. | 

Pa!owiska centralne, powietrade, parowe, wodne | 

» kombinowane, palowiska miejscowe za pomocą 

pieca wentylacyjuego, mządsenia do obsuszenia. 
Cenniki i kosztorysy, gratis. 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MART- 
NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj-- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
| a w Petersburgu. 


iar a Pie a A 
reg WETE 
_PAPIER RIGOLLOT |;”- 
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów| EH) 
"2 
„Ą 
A 


Pniladelphia 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 

tylka takie arkusiki które 
pisem 


będą opatrzone 
CZERWONY jak. 
obok. 


kiego i Redyka i we wszystkich głównych apt 


czyń% 


się we wszyst- 
kich aptekach. 


==" 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Victoria 
IPMMKS > 


Dosti -é można we Lwowie w aptekach pp 
żanowskiego, Ruckera, w Warszawie w spt. dr. Ch. Heinrie 


kowie u Tru 


mrm ME > >L LL LLL LILLA yo A A O ZEN 0 


T 


2. Główna wygrana w gotówce 


3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 


dalej 


3596 3—6! 
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jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 6/0 zł., 50 po 300 zł, 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem 


z W 
|1000 wygranych w ogóle 214.556 zł. | 
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Tomaszowski apt. 
| <aapagó EN 5 2] 


Magazy 
Henryka Miillera 


we Lwowie, róg ul. Halickiej, l. 6, 


poleca : 

Chustki włóczkowe od 1 zł. do 6. 

Kamasze od 70 ct. do 2 złr. 

Krawatki męzkie czarne i kolorowe 
od i złr. do 2 złr. 

Rękawiczki suk od 50 ct. do 2 zł. 

» glansowane, duńskie i 
sarnie od złr. 1.20 do 3. 

Sznurówkł francuskie po zł. 3, 415. 

Perfumerje francuskie, angielskie, 
mydeika, oraz prawdziwa woia 
kolońska od 50 ct. do 2 zi. 

Kalosze francuskie, rosyjskie i wie- 
deńskie. 

Parasole wełniane i jedwabne od 
złr. 1.50 do 12; oraz najnowsze 
„Chassepot” z maszynkę za pociś- 
nięciem do otwierania. 

Biżaterje, jako to: broszki, kólczy- 
ki, kolie, medaliony, spiuki, łań- 
ouszki i t, p, p» najniższych oc- 
nach. 3971 1—1 
Dziękując P. T. publiczności za 

doznane dotychczas .we 

względy, polecam się i nadal łaska- 
wej pamięci, a mam nadzieję, iż 
skrzętną i samienną usługą potrafię 
zaskarbione zaufanie nadal uzyskać. 


Cenniki na Żądanie gratis i franco, 


bh ———— różnych wierzytelności w war- 
Poszukuje się zdolnego tości nominalnej złr 3101 et. 70 


„ajenta dla miast 


; 'dla „zbytu artykułu sztuk 
papierowego. Oferty z rakomendacjami z 
miasta Pragi będą miały pierw.zeństwo 


ED ipod „W. J. 499* do Haasenstein % Vo-jgklepie pid l. 46, drewi I, prz 
EG |gler w Pradze. PP ; ; Przy 
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Jego Mość 
król Danii, polecił przez swego 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 


skuteczność leczniczą Hoffa eks- | 
traktu słodowego u mnie i u wielu 


członków mego domu*. 


Publiczne podziękowanie i sprawa- 


zdanie lecen. z d. 21 sierp. 1882, 


od matki, ktora douosi, że w domu | 


panuje uciecha z tego powodu, po- 

nieważ córka jej niebezpiecznie 

chora, za pomocą piwa zdrowia z 

ekstraktu słodowego i skoncentro- 

wanego ekstraktu słodowego, wy- 
zdrowiała. 

Do c.k. dostawóy nadwor. p. Ja- 
ma Hoffa, król. radcy komisii, po- 
siadacza o. i. *łotego krzyźw zasługi z 
koroną, kawalera wys. orderów prů- 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- 
kauta Jana Hoffa ekatrakta ałodowego, 
wd oada. wi lu książąt Europy, 
we Wi dniu, fabryka: Grabonhof, Bru- 
nerstraszte 2, Kantor I skład fabryczny: 

Graben, Brinuerst. 8, 

Moja jedyna córka, cierpiąca 
od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża- 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne* 
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dziennika i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe, 

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, Że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną, Pann jako wy. 
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie. 

Neumarkt 21, sierpnia 1882, 
Z uszanowapiem 
ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt, 
w Styrji. 

Mniej jak za 2 złr. nie wy- 
syła się. 8507 6—15 

Główny skład we Lwowie: Z. 
Bneker, J. Beiser, Piotr Mikolssch, H 
Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban baa- 
del. Biała: Zabyptrzen apt, Miroda 
wazystkia apteki. Bochnła: Michni 
Budzanów: Jasiński, Czerniowce: J. 
Gólichowski, bracia Tabakar, Ignnoy 
3chnirch. Drohobyca: T. Jabłoński. L, 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarosław: 
J. Rhitm spt, 8  Ktenberg, Wiałocki 
spt. Jasło: T. W. Barglewióz apt., Ko- 
dowmyja: Jau Bidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, J. Trauezyńnki, Edward 
Fuchs, W. Redyk. Stokmar. Wiśniew- 
ski apt. Nowy Sqes: 4. Grossbrad i 
apteki. Prsemyśl: M. Kozłowski, 
Krug i wszystkie apteki. Bse szów: A 
Karpiński api w Rynku, Schaitt r & 
Comp.. Nengebaner. Sambor: R. Ma- 
resch, Aleksiewio* apt, Sanok: Hock- 
dori, Jón. Rynezarski. Stanisławów: 
Jan Macera i Albin A sirowicz aptekarz 
i Kalman Jonsst. Stryj: De J. Nustem 
hlatt & Cmp., obie apteżi. Sucsawa : 
Ed. Lisęka apt.: Tarnopol: wasystkie 
aptaki, Taraow: W. Mildner. Źwratono : 


EZEREE) | PERERERERERANENENĄ 
ryjestehska loterja wystawowa. 
Ciagnienie a. 5. stycznia. 
1. Glówna wygrana w gotówce zl. 50000 


H 
8 
mł. 20000 


Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia. 
Cena losu 50 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct, na wydatki portoriów należy adresować do: 


Lo*terie-Abtheilung der Triester- Austellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśce. 


8681 1—10 


BES O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem."AgBHĘ 
Losy są do nabycia wa LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 


kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i.K. Groman. 


i Ne mocy uchwały 
y 


taskawe 3 


[ocenionych , 
jjsklepowrego i domowego w war- 
tości semcunkosej 


pięknych zawodu 


zgromadzenia W n L. J. Malewski 


padłości A. K. Schmeidlera Lwów, ul. Dominikańska, I. 


5. 


i stozownie do polecenia p. ko- polec: pp. svtokarzom, kupcom i piwowa- 


m sarza konkarsowego ogłaszam 

niniejszem, jako zarządzca masy | skie do bucików, podeszwy, płyty pod 

ihe wady, koła do mielenia jagieł, i drze 
rydalnej, iż w korkowe w rozmaitych wielkościach. 
dsiu 16. listopada 1882 Fabryka korków kat-leńskich 

wej + Ph ś założona w r. 1877. 

jo godzinie 10tej przedpołudniem 

odbędzie się w Krakowie w 

biurze c. k. notarjusza p. Ro- 

mana (łoebla w mojej asystencj 

przymusowa 


hurtowna sprzedaż 


aktywów do masy krydalnej A 
brahama Kalmana Schmeidlera,! 
byłego kupza tutejszego nalcżą- 
cych, mianowicie towarów łok- 
ciowych, norymbergskich i in- 
nych w inwentarzu masaluym na 
łączną kwotę złr. 13.868 a. w. 
dalej urządzenia 


w przeciągn 20 dni. 
Pudełko 40 ct. 


Wynalazku 
Jana lhnatowicza 


magistra farmacji i chemika są- 
3766 dowego 5—? 

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
u p. Bystrzonowskiego, ul. Halicka, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20. 


Główne składy na prowincji: w 
Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czączi u p. Miillera, w Brzeżnnach u 
p Millera, w Przemyślu w apt. p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apt. p. Wi- 
słocziego, w Sumborza w apt. pp. 
Marescba i Aleksiewicza, w Bodhaj- 
cah w spt. p. Kaszykiewicza, w 
Stryju up. Wysoczańskiego, w Ko- 
 łomyji w apt. p. Stenala, w Droho- 
byciu w apt. p. Kaczki, w Husisty- 
nio w api. p. Czerskiego, w Podka- 
mieniu u p. Koncewicza. 


zdr 147 ct. 
59 i złr. 51 a. w., wreszcie 


a. w., tudzież że warunki licy- 
tacyjne'i inwentarz wolno przej- 
rzeć w*biurze ©. k, noctarj:sza 
p. Romana Goebla, towary zaś 
| urządzenia można opatrzyć w 


uhey Grodzkiej} w Krakowie. 


Dr. Hochnacki, 
zarządca masy. 


U 
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nalny wyrób c. 
FR 


ki uprz, 


Dr. Pattisoną 


Wata ZOŚCOWA 


| gościec i reumatyzm 

wszelkiogo rodzaju, a to: bole w twarzy, 

piersiach, szyi i zębów, gościec w stówie 

rękach i kolanach, rwanie w członkach 
bole w grzbiecie i biodrąch. 

W pakietach po 70 ct., półpakiety po 
Tik: t Aa Bopatro A Ructara. w 
i H, Blumenfelia vod złotym słonicw. nia a: 

3180 2—8 ” £ bis i- franco. 


Ces. król. uprzyw. gale. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 1. LISTOPADA 1882 poc: ąwszy 


Asyonaty kasowe 


4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

4'5 * „W 60 1 1 

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30iniowem wypowiedzeniem będą opro- 
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 p" 4pret. 
zaś znajdująca się jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- 
gnaty z 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. 
stycznia 1883 po 4'/ęproct. z zatrzymaniem: dotychcza- 
sowego terminu wypowiedzenia. 

Lwów 30. października 1882 


napełniania 


Bą do nabycia 
we Wiedniu, 


| 2857 8 - 


DYREKCJA. 
2 


à Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczący m 
dia 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


przeciw tuberkulom (suchotom) w pierwszych okresach, xa- 
palnym i chronicznym katarom płueowy ma, Wszel- 
kiego rodzaju kaszłowi, kokluszowi, chrypce, dusz- 
mości, zaflegmiieniu, dalej dla skrofaliczaych, ra- 
chitycznych i rekouwalescentów jest 


syrop żelazisto-"wapienny 
profes'ra Jaljneza Herbabmy we Wiedniu. 


SKUTKI: dobry apetyt, spokojny son, 
wzmagające się tworzenie krwi i,kości, zwoi- 
nienie kaszlu, rozpnszczenie flegmy, ubywa- 
nir noenych potós, ospałości, przybywanie 
sd ogólnyeh sił, powolne zasklepien e (nlęczenie) 

tuberkułów. 


(Pr'e!ruk nie będzie płacony.) 


Pismo uznania. 

Do p. Jullusza Herbabny, apt. ws Wiedniu: 
Upraszam o ostery flaszeoki „wapiennego 8y- 

rogu Żelazistego” «ża. pobraniem. Przy tej sposo- 

minąć, ażebym nánu ponownie nie złożył mojej po« 


bnolisi nie mogę 
dzięki za ten wyborny środek le-zniczy, który mię w r. 1675 wyleczył 
z TAI, płacowego; dxiń bowiem megg oddawać się mojej ciężkiej 
służbie. 

Duła 8. sierpuia 1832, 


J. Aigner, 
inspektor c. k. domu kary w Gó:lersdorf. 
Przyselij mi pan 10 flaszek „podfosforowego syropu wapienno-żelszi- 
stego za zaliczka, Lekarstwo uduwad-ia swą skuteczność dobrą o moich 
osób „cierpiących na płuca i niedokrewność*. 


Kalocsa 9. marca 1882. Marja Teresa Franz, 


przełożona sióstr de Notre Dame. 
Cena flakonu L uł. 25 ct., pocztą v 20 et. więcej za opakowanie. 


Do kwżdej flaszki dodana jest broszura dr. Schweizera, zawierająca 
w sobie dokładne pouczenie i wiele świadoctw. 

= Upraszamy Żądać wyraśiie „Kalk-Kisen Syrop" Jnl. Herbabny i 
aczyć ma powyższą urzędownie zaprotokołownnę markę echronnś, któ:a 
znajduje się na kaźdej flaszce, mi 


Główny skład wysyłkowy dla prowineji: 


we Wiedniu, „Apoiheke zur Barmherzigkeit“ 
Jxl. Hierbabny, Neubau , Kaiserstrasse , 90. 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt, M. Karczew- 
ski; apt, H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w Borszczewie: . M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzśniecki apt.; w Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schaei- 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz; w Sniałynie: F. Niemczewski; w Stucza- 
wie : Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: K. Włodzimirski; w Stani- 
sławctie: A. Beila apt. ; w- Ustrzykach: J. Riedl; w Żóżkwi: w 
8 k apt. obw. A. Dadlec. 


„Gazety Narodowej.“ 


rom wszelkiego rodzaju wyborowe korki 
po cenach najtańszych, jakoteż korki dam- 
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wo 
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niezawodny i wypróbowany Środek 


IA WYSODIANIO NAgznidiKÓW 
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ierwszy ù najwyborniejszy orygie 


Pieców 


do regulowania i 


R. Geburth, 


o. k. nadw. maszynisty 


VI. Matrerstr. 71. 
Ilustrowane cenniki gra- 


20 


